
Odezwa rządu ZSRR 
do narodów świata
Komitet Centralny KPZR, Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR i rząd Związku Radzieckiego uchwaliły odezwę do 
partii komunistycznej i całego narodu radzieckiego oraz do 
narodów’ i rządów wszystkich krajów świata.
Ludzie radzieccy — stwier­

dza odezwa — odnieśli nowy 
wybitny sukces w dziedzinie 
badania i opanowywania prze­
strzeni kosmicznej.

W czasie lotu statku „Wo­
schod-2” po raz pierwszy w 
historii ludzkości człowiek 
opuścił statek kosmiczny i wy­
szedł w przestrzeń kosmiczną. 
Na tym polega olbrzymie zna­
czenie nowego eksperymentu 
dokonanego przez załogę stat­
ku „Woschod-2”.

Otwiera to nową epokę w 
opanowywaniu przestrzeni 
kosmicznej. Stworzone zostały 
realne przesłanki, które umożli 
wią rozwiązanie najtrudniej­
szych zadań w tej dziedzinie 
— w tym sprawy lotów na 
Księżyc oraz lądowania na 
Księżycu i na planetach ukła­
du słonecznego.

Obserwacje przeprowadzone 
w czasie lotu statku „Wo­
schod-2” wniosły nowy wkład 
do nauki światowej. Cały świat 
przekonał się ponownie o wyż­
szości radzieckiej techniki 
kosmicznej, jak również po­
tężnych i celnych rakiet ra­
dzieckich, doskonałych stat­
ków kosmicznych i ich wypo­
sażenia oraz całego systemu 
zapewniającego bezpieczeń­
stwo lotów kosmicznych.

Lot statku „Woschod-2” — 
podobnie jak poprzednie loty, 
służy sprawie pokoju i postę­
pu. Rząd Radziecki oświadczał 
już niejednokrotnie i oświad­
cza znów uroczyście, że ZSRR 
prowadzi i zamierza prowa­
dzić nadal nieugięcie politykę 
pokoju zarówno na ziemi, jak 
też w przestrzeni kosmicznej.

Związek Radziecki nie za­
graża żadnemu krajowi i dąży 
do współpracy gospodarczej 
ze wszystkimi narodami.

Rząd radziecki wypowiada 
się na rzecz powszechnego roz­
brojenia i rozwiązywania w 
drodze rokowań spornych 
problemów międzynarodo­
wych.

Ludzie radzieccy — stwier­
dza odezwa — potępiają zde­
cydowanie agresywne poczy­
nania Stanów Zjednoczonych 
w Wietnamie południowym 
oraz ich prowokacyjne ataki 
na terytorium Demokratycznej 
Republiki Wietnamu. Wobec 
imperialistycznych prowokacj i 
narody krajów socjalistycz­
nych oraz wszyscy ci, którym

droga jest sprawa pokoju po­
winni zewrzeć jeszcze bardziej 
swe szeregi i bronić jeszcze 
bardziej aktywnie sprawy po­
koju na całym świecie. (PAP)
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Program badań naukowych wykonany w całości

Bielajew I Leonow powrócili
z kosmicznej podróży

Radziecki statek kosmiczny „Woschod-2”, z którego czło­
wiek po raz pierwszy wyszedł w przestrzeń pozaziemską,
wylądował w 
ża Uralu.

Kosmiczny 
podpułkownik

piątek pomyślnie koło miasta Perm u podnó-

spacerowicz-
Aleksiej Leo-

now i jego towarzysz pułków 
nik Paweł Bielajew czują się 
dobrze.

Statek „Woschod-2” opadł 
na ziemię o 10.02 rano według 
czasu warszawskiego, w 26 
godzin i 2 minuty po wystar­
towaniu z kosmodromu Baj- 
konur w Kazachstanie.

Podczas lądowania dowód-

Zakończenie rozmów 
Gromy ko - Stewart

Agencja Reutera doniosła w
piątek po południu, że zakoń­
czyły się rozmowy brytyjsko- 
radzieckie na temat Wietnamu 
i Laosu oraz w innych spra­
wach międzynarodowych. A- 
gencja Reutera mówi o nie­
licznych tylko oznakach po­
stępu w kierunku usunięcia 
podstawowych rozbieżności 
między obu krajami. Ze stro­
ny brytyjskiej odrzucono nowe 
propozycje radzieckie zmie­
rzające do potępienia Stanów 
Zjednoczonych w związku z 
problemem Laosu. W rozmo­
wie z dziennikarzami radziec­
kimi minister spraw zagra­
nicznych Gromyko określił 
piątkową dyskusją z mini­
strem brytyjskim Stewartem 
jako przyjazną.

Odpowiadając na pytanie 
dziennikarzy stwierdził on, że 
dotychczas nie ustalono do­
kładnego terminu wizyty, jaką 
ma złożyć w Londynie pre­
mier ZSRR Kosygin. (PAP)

ca statku Paweł Bielajew włą 
czył system sterowania ręcz­
nego.

Program badań naukowych 
przewidziany dla wyprawy 
„Woschodu-2” wykonano w 
całości.

Perm, w którego rejonie wy 
lądowali dwaj nowi kosmonau 
ci, leży 1100 km na północny 
wschód od Moskwy, a 100 km 
na zachód od Gór Uralskich.

Główny konstruktor radziec 
kich statków kosmicznych o- 
świadczył jeszcze przed za­
kończeniem wyprawy, że jej 
celem nie było bicie rekordów 
(chociaż „Woschod-2” ustano­
wił nowy rekord wysokości 
lotu, równe 495 km), lecz prze­
de -wszystkim wykonanie 
skomplikowanego eksperymen 
tu naukowo-technicznego, po­
legającego na wyjściu kosmo­
nauty ze statku.

Główny konstruktor dodał, 
że wykonanie tej misji wyma-

Papieź wyraził nadzieję, że 
postępy w opanowywaniu 
Kosmosu przysłużą się spra­
wie pokoju.

Po nabożeństwie w Bazylice 
św. Piotra w Watykanie Pa­
pież Paweł VI zwracając się 
do wiernych oświadczył m, in.:

Złóżmy hołd człowiekowi, 
który dokonał tak wspaniałe­
go czynu, złózmy hołd jego 
towarzyszowi oraz uczonym i 
specjalistom, którzy umożliwi­
li dokonanie tego wyjątkowo 
odważnego eksperymentu.

Złóżmy hołd światu nauki i 
techniki, który otwiera przed 
ludzkością drogę do nowych, 
zdumiewających podbojów.

Pragniemy gorąco, aby cały 
ów postęp przyczynił się do 
tego, by ludzie stali się lepsi, 
do tego, by byli gotowi służyć 
ideałom pokoju i powszechnej 
pomyślności. (PAP)

Raul Castro

bm. o godz. 17.43 zmarł na skutek ciężkiej choroby płuc 
oraz wątroby pierwszy sekretarz Komitetu Centralnego 
Rumuńskiej Partii Robotniczej, przewodniczący Rady 
Państwa Rumuńskiej Republiki Ludowej, Gheorghe 
Gheorghiu-Dej.

Zmarły miał w chwili śmierci 64 lata. Bezpośrednim po­
wodem zgonu było infekcyjne zapalenie płuc i pożóltaez- 
kowa niewydolność wątroby. W piątek około południa
Gheorghe 
godzin po

Gheorghiu-Dej stracił przytomność i w kilka 
tym o godz. 17.43 zakończył życie.

gało pewnego ryzyka ale

MMIII
Jutro uroczyste wręczenie

było to „ryzyko rozważne”.
Jak wiadomo, w czwartek 

w półtorej godziny po starcie 
podpułkownik, ubrany w śnie­
żnobiały skafander specjalnej 
konstrukcji, wyszedł na 20 mi 
nut ze statku i potem powró­
cił do kabiny.

Główny konstruktor powie­
dział, że kosmonauta powinien 
opanować umiejętność swo­
bodnego unoszenia się w prze­
strzeni kosmicznej tak samo 
jak marynarz wyruszający 
statkiem przez ocean powinien 
umieć pływać. Wychodzenie z 
wehikułu kosmicznego będzie 
potrzebne przy wykonywaniu 
napraw na zewnątrz statku, 
udzielaniu pomocy innym 
statkom, przyjmowaniu zapa­
sów żywności, nowej aparatu­
ry itp., a potem przy monto­
waniu wielkich stacji orbital 
nych i innych wehikułów.*

KC KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i Rada Mi­
nistrów ZSRR ogłosiły oświad

przybył do Polski
Raul Castro Ruz — II se­

kretarz Ogólnokrajowego Kie 
rownictwa Zjednoczonej Par­
tii Rewolucji Socjalistycznej 
(Partido Unido de la Revolu- 
tion Socialista), wicepremier 
i minister sił zbrojnych rewo 
lucyjnego rządu Kuby przy­
był 19 bm. w godzinach po­
rannych do Polski na zapro­
szenie 
PZPR, 
rzyszy 
Espin,

Komitetu Centralnego 
Raulowi Castro towa-
małżonka Wilma

która jest przewodni­
czącą Organizacji Kobiet Ku­
bańskich Carlos Olivares

Gheorghe Gheorghiu - Dej urodził się 8 listopada 1901 roku w
rodzinie robotniczej w Birlad. Już jako 13-letni chłopiec zaczął 
pracować zarobkowo. Od 18 roku życia bierze udział w rumuń­
skim ruchu robotniczym. W roku 1930 G. Gheorghiu-Dej wstę­
puje do Komunistycznej Partii Rumunii. Od 1932 r. działał w 
nielegalnym ruchu związkowym jako sekretarz Komitetu Cen-
tralnego Związku Kolejarzy. Z polecenia KC Rumunii

czenie, którym składają

Sanchez — ambasador Repu­
bliki Kuby w ZSRR. Goście 
kubańscy przybyli z Moskwy, 
gdzie Raul Castro uczestni­
czył w spotkaniu konsulta­
tywnym partii komunistycz­
nych i robotniczych stojąc na 
czele delegacji PURS.

Wysiadającego z samolotu 
TU-124 — Raula Castro po-
witali bardzo serdecznie:

nagród i wyróżnień konkursowych
Donieśliśmy wczoraj, że 

stała zakończona.
praca jury konkursowego zo-

Dwie nagrody Ministra 
Handlu Zagranicznego — po 
10 tys. zł otrzymały: Fabryka 
Narzędzi Chirurgicznych „Chi- 
fa” w Nowym Tomyślu i Po­
znańskie Zakłady Budowy Ma 
szyn i Urządzeń Chemicznych 
w Poznaniu; 2 nagrody Pre­
zesa Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego — po 10 tys. 
zł przypadły w udziale: Po­
znańskim Zakładom Farma­
ceutycznym „Polfa” w Pozna 
niu oraz Zakładom Wytwór­
czym Ogniw i Baterii „Cen­
tra” w Poznaniu. Nagrodę Ju­
ry Konkursu także w wyso-

kości 
liska 
mitu

10 tys. zł otrzymała Ka- 
Fabryka Pluszu i Aksa- 
w Kaliszu. Nadto 26

gratulacje P. Bielajewowi, A. 
Leonowowi oraz tym wszy­
stkim, którzy brali udział w 
organizowaniu lotu statku 
kosmicznego ,.Woschod-2” z 
okazji pomyślnego zakończe­
nia tego lotu.

Lot ten — stwierdza oświad 
czenie — otworzył nową, wy­
jątkowo doniosłą kartę w hi-

członkowie Biura Polityczne-
go KC 
Zenon 
brony 
Polski

PZPR: sekretarz KC — 
Kliszko i minister o- 
narodowej, Marszałek 
— Marian Spychalski:

G. Gheorghiu-Dej kierował na początku 1933 r. największymi w 
historii rumuńskiego ruchu robotniczego strajkami robot­
ników kolejowych i naftowych. Jako przywódca tej akcji 
Gheorghiu-Dej skazany zostaje na 12 lat ciężkich robót. W cza­
sie pobytu w więzieniu Gheorghiu-Dej został w 1936 r. zaocznie 
dokooptowany do KC Komunistycznej Partii Rumunii. W nocy 
z 9 na 10 sierpnia 1944 r. ucieka z obozu koncentracyjnego 
i przejmuje kierownictwo walki przeciwko hitlerowskim na­
jeźdźcom i faszystowskiej klice Antonescu, po czym staje na 
czele ludowego powstania zbrojnego w dniu 23. 8. 1944 r.

Po wyzwoleniu Rumunii przez Armię Radziecką Gheorghe 
Gheorghiu-Dej wybrany zostaje w 1945 r. sekretarzem general­
nym KC KP Rumunii, a w lutym 1948 po zjednoczeniu Komu­
nistycznej Partii z Partią Socjaldemokratyczną zostaje sekreta­
rzem generalnym KC Rumuńskiej Partii Robotniczej.

W okresie od marca 1918 do czerwca 1952 Gheorghiu-Dej zaj­
muje stanowisko pierwszego wiceprzewodniczącego Rady Mini­
strów, od czerwca 1952 do września 1955 r. jest przewodniczącym 
Rady Ministrów Rumuńskiej Republiki Ludowej. W grudniu 
1955 r. na drugim zjeździe i w czerwcu 1960 r. na trzecim Zjeź­
dzić Rumuńskiej Partii Robotniczej Gheorghiu-Dej został wy­
brany na pierwszego sekretarza Komitetu Centralnego tej par­
tii. Sesja Wielkiego Zgromadzenia Narodowego Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej wybrała w marcu 1961 r. G. Gheorghiu-Deja 
przewodniczącym Rady Państwa Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej.

Na sesji Wielkiego Zgromadzenia Narodowego RRL w dniu 
18 bm. G. Gheorghiu-Dej wybrany został ponownie przewodni­
czącym Rady Państwa Rumuńskiej Republiki I.udowej.

Nowy barbarzyński 
nalot na DRW

Samoloty amerykańskie do­
konały w piątek nowej barba­
rzyńskiej napaści na Wietnam 
północny. Agencja Reutera 
donosi, że w nalocie tym 
uczestniczyło ponad 120 sa­
molotów. Bombardowały one 
rejon Phu Van i Vinh Son 
znajdujący się w odległości 
175 km na północ od granicy, 
a 210 km na południe od Ha- 
noi.

Agencja UPI informuje, iż 
Podczas nalotów na DRW 
używany jest również na­
palm.

zakładów wyróżniono. Wszy­
stkim uczestnikom będą wrę 
czone dyplomy.

Pragniemy tu przypomnieć, 
że łączna wartość nagród i 
wyróżnień (pieniężnych i rze­
czowych) osiągnęła kwotę prą 
wie 170 tys. zł. Fundusz ten 
zgromadzono dzięki poparciu 
niektórych instytucji zainte­
resowanych eksportem. Nie­
zależnie od dotacji MHZ i 
PIHZ, pieniądze lub gotowe 
nagrody przekazały nam: Pre 
zydium WRN, Prezydium RN 
Poznania, Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Pracy, Okrę­
gowy Związek Spółdzielni In 
walidów, Izba Rzemieślnicza 
oraz przedsiębiorstwa handlu 
zagranicznego: Paged. Vari- 
mex, Coopexim, Universal, 
Polcoop, Confexim.

Jutro w obecności przed­
stawicieli wojewódzkich władz 
partyjnych i terenowych,przed 
stawicieli central handlu za­
granicznego, MHZ i PIHZ — 
nastapi wręczenie nagród, wy 
różnień i dyplomów konkurso 
wych. Uroczystość odbędzie 
sie w Domu Technika przy 
Al. Stalin gradzkiej o godz. 19.

storii opanowywania 
strzeni kosmicznej.

prze-

Echa kosmicznego 
wydarzenia

Wyjście kosmonauty Leo­
nowa ze statku do Kosmosu 
— piszą dzienniki nowojor­
skie — to prawie marzenie. 
Agencje amerykańskie pod­
kreślają także, że wyczyn ra­
dzieckich kosmonautów Leo-
nowa Bielajewa wywarł
wrażenie na oficjalnych osobi­
stościach w Waszyngtonie, cho 
ciąż oczekiwali oni już od 
pewnego czasu, że coś takie­
go może nastąpić.

*
Londyński „Times” pisze; 

„Wycieczka Leonowa nie by­
ła popisem robionym pod pu­
bliczkę... była to próba, którą 
musiano kiedyś wykonać... 
My, bezpieczni na ziemi, mo­
żemy tylko podziwiać tego 
odważnego człowieka tam, na 
skraju nicości, samego, już w 
innym świecie”.

*

minister spraw wewnętrznych 
— Mieczysław Moczar, kie­
rownik Wydziału Zagranicz­
nego KC PZPR — Józef Cze- 
sak, wiceminister spraw za­
granicznych — Marian Nasz- 
kowski, przewodnicząca ZG 
Ligi Kobiet — Alicja Musia- 
łowa, generalicja WP.

Przed południem Raul Ca­
stro wraz z małżonką i amb. 
Olhwresem zwiedzali Warsza­
wę.

Po południu odbyła się uro­
czystość złożenia przez Raula 
Castro wieńca na grobie Nie­
znanego Żołnierza.

Wczoraj też Raul Castro zło­
żył wizytę w Wojskowej Aka­
demii Technicznej. (PAP)

Powszechna żałoba w Rumunii
Cała Rumunia okryła się ciężką żałobą po śmierci 

swego przywódcy i wielkiego syna, pierwszego sekretarza 
KC Rumuńskiej Partii Robotniczej i przewodniczącego 
Rady Państwa Rumuńskiej Republiki Ludowej, Gheor- 
ghiu-Deja.

Na znak żałoby odwołano 
wszystkie przedstawienia, kon 
certy, audycje rozrywkowe. 
Kirem okryto portrety. Do po-
łowy masztu 
zostały flagi 
Również flagi

opuszczone 
narodowe, 

zaprzyjaźnio-
nych państw na gmachach 
przedstawicielstw dyploma­
tycznych opuszczone zostały

Decyzja Komisji Bundestagu

Zapraszamy wszystkich u- 
czestników konkursu, (zm)

Papież 
w piątek 
go” lotu 
dzieckich

Paweł VI wyraził 
podziw dla „śmiałe- 

kosmonautów ra- 
i powiedział, że lot

ten toruje drogę do „nowych 
i zdumiewających podbojów”.

Po przeszło 5-godzinnej de­
bacie Komisja Prawna Parla­
mentu Zachodnioniemieckiego 
opowiedziała się w czwartek 
nie za generalnym zniesie­
niem przedawnienia w odnie­
sieniu do zbrodni hitlerow­
skich, lecz jedynie za ograni­
czonym w czasie przedłuże­
niem 20-letniego ustawowego 
okresu przedawnienia.

Komisja Prawna, która ze­
brała się w piątek, przegłoso­
wała formalnie wniosek depu­
towanego CDU, Ernesta Ben- 
dy. by przedłużyć okres ści-

gania zbrodni 
o 10 lat, tzn. 30

Równocześnie 
stał wniosek

nazistowskich 
lat.
przyjęty zo- 

deputowanego

na znak żałoby do połowy 
masztu. Także na gmachu am­
basady PRL w Bukareszcie 
polska flaga narodowa opusz­
czona została do połowy 
masztu.

Na twarzach wszystkich lu­
dzi na ulicach, w tramwajach, 
w autobusach i sklepach wi­
dać głęboki smutek i troskę 
spowodowaną bolesną stratą. 
W zakładach pracy na wieść 
o śmierci Gheorghiu-Deja 
przerwano pracę, czcząc minu­
tą ciszy pamięć rumuńskiego 
przywódcy. Głęboka żałoba 
okryła cały naród. (PAP)

CDU, Maxa Guede, by bieg 
przedawnienia liczyć nie od 8 
maja 1945 r., lecz od 31 gru­
dnia 1949 r.

W wypadku uchwalenia tych 
wniosków przez Bundestag 
ściganie zbrodniarzy nazistów 
skich byłoby możliwe do ro­
ku 1979.

Plenarne posiedzenie Bun­
destagu odbędzie sie w przy­
szły czwartek. (PAP)

Grecy emigrują
W ciągu roku ubiegłego emi­

growało z Grecji czasowo lub na 
stałe 153 tys. mieszkańców, tj. 
o ponad 17,5 tys. więcej niż w 
roku 1963. Największa liczba 

emigrantów pochodzi z Grecji 
północnej.



20-lecie oświaty i kultury 
w Wielkopolsce

i^rugi dzień sesji środowiskowej

Potrzeba ściślejszego powiązania
wyższych uczelni z gospodarką

Wczoraj, w dalszym ciągu 
trwała sesja zorganizowana 
przez Międzyuczelniany Ko­
mitet Obchodu 20-lecia Polski 
Ludowej. Pierwszy dzień po­
święcony był dorobkowi nau­
kowemu i dydaktycznemu: 
wczorajszy zaś — rozwojowi 
oświaty i kultury w Wielko- 
polsce. Wszystkie wygłoszone 
referaty wykazały duże zain­
teresowanie poznańskiego śro 
dowiska naukowego sprawa­
mi rozwoju tak Poznania jak 
i województwa.

Ciekawe spotkanie
W środę w Oficerskiej Szko­

le Wojsk Pancernych im. Ste­
fana Czarnieckiego, Warwara 
Isakowa — instruktor Zarządu 
Politycznego Północnej Grupy 
Wojsk Radzieckich mówiła o 
pracy społecznej kobiet ra­
dzieckich. Prelekcja wywołała 
duże zainteresowanie. Uczestni 
czyły w niej m. in. żony kon­
sula i wicekonsula ZSRR w 
Poznaniu panie Szarykinowa 
i Akimowa, dowódca szkoły 
płk. Henryk Kudła, oficerowie 
oraz ich żony. (Ij)

Rozmowy L. Bolza 
w Polsce

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych PRL — 
Adama Rapackiego, w dniach 
17—19 marca 1965 r. przeby­
wał w Polsce zastępca prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów, minister spraw zagra­
nicznych Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — dr 
Lothar Bolz.

W czasie pobytu w Polsce, 
dr L. Bolz został przyjęty 
przez prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza.

W toku rozmów, min. Ra­
packi i min. Bolz dokonali 
wymiany poglądów na aktual 
ne problemy sytuacji między 
narodowej, ze szczególnym 
uwzględnieniem zagadnienia 
bezpieczeństwa europejskie­
go. Obaj ministrowie omówi­
li również zagadnienia dal­
szej współpracy obu państw 
w dziedzinie polityki zagra­
nicznej.

Rozmowy, które przebie­
gały w serdecznej i przyja­
cielskiej atmosferze, potwier­
dziły całkowitą jednomyśl­
ność poglądów we wszystkich 
omawianych sprawach. (PAP)

nORZie

WTOREK, 20 MARCA 1945

• Walki uliczne we Wrocławiu 
i na przedpolach Królewca. Woj­
ska radzieckie znajdują się o 8 
km od Szczecina. Oddziały Woj­
ska Polskiego pod dowództwem 
pik. Szejpaka dotarły do wybrze­
ża.

• Jeszcze nie zakończyła się 
wojna, a — jak donoszą depesze — 
Niemcy szykują plany rewanżu. 
Organizuje się bandy terrorystycz 
ne, kapitał przewozi do krajów 
neutralnych, niemieckie przedsię­
biorstwa w krajach neutralnych 
ogłaszają „bankructwa” i zmie­
niają szyldy.

• Do Londynu udał się wysłań 
nik Niemiec, celem omówienia 
warunków zaw’arcia pokoju. Za­
biegi emisariusza spełzły na ni­
czym.

• Wali się japońskie imperium.
• Do Warszawy przybył delegat 

rządu Republiki Francuskiej.
• W Poznaniu otwarto pierwszą 

wystawę prac artystów plasty­
ków. Odbywa się ona w foyer 
Teatru Polskiego. Wystawia kilku 
nastu autorów.

• Plac Sapieżyński zamieniono 
na plac Wielkopolski. Ustala się 
plany przyszłej jego zabudowy.

9 Termin wymiany marek na 
złote przedłużono do 1 kwietnia.

9 Młodzież powyżej lat 16, u- 
częszczająca do szkoły, otrzyma 
karty żywnościowe, (c)

Ferie wiosenne 
w szkołach

Tegoroczne ferie wiosenne 
w szkołach podstawowych i 
średnich trwać będą od 15— 
21 kwietnia.
miiiiiiiłiiiiiiiiniiiiiiiiiHiii(iiiitHiiiiiiiiiiiiiiii)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek.

Przed południem prof. dr 
F. Barciński przedstawił ten­
dencje rozwojowe przemysłu 
wielkopolskiego. O przeobra­
żeniach zaś w strukturze rol­
nej mówił mgr J. Heidrych 
— kierownik Wydziału Rol­
nego KW PZPR.

W południe została otwarta 
związana z sesją wystawa w 
gmachu Biblioteki Uniwersy­
teckiej. Przedstawia ona wy­
dane po wojnie publikacje 
naukowców poznańskich. Wy 
kresy obrazują rozwój wyż­
szych uczelni, liczby studen­
tów i kadr naukowych.

W godzinach popołudnio­
wych obradowały dwie sek­
cje. Na sekcji prawnej zain­
teresowani wysłuchali 3 re­
feraty: o sytuacji politycznej 
Wielkonolski w latach 1945 i 
1946 (doc. dr S. Kubiak), o 
udziale prawa w przekształ­
caniu wsi wielkopolskiej (prof. 
dr Z. Nowakowski i doc. 
dr W. Pawlak) i o rozwoju 
demokracji rad narodowych 
(doc. dr Z. Janowicz i doc. 
dr Z. Leoński).

Na sekcji kulturalno-oświa­
towej doc. dr L. Leja nakre­
ślił główne kierunki rozwoju 
oświaty w województwie po- 
znańskim. Problemy oświatv 
dorosłych omówił doc. dr E. 
Harwas. O postępach oświaty 
rolniczej dowiedzieliśmy się 
z referatu doc. dr. S. Michal­
skiego. Zagadnienie kultury ar 
tystycznej ooruszył mgr K. 
Kostyrko. Plon edvcyjny wy­
dawnictw poznańskich w cią­
gu 20 lat przedstawił mgr J. 
Ziółek, (p)

Tu „Wiosna-65“

Spółdzielczość pracy zwiększa 
udział w Targach Krajowych

Czy Targi Krajowe mają jakieś znaczenie dla rynku i pro­
ducenta, czy nie stanowią one fikcji w sytuacji uprzywilejo­
wania producenta; czy warto je organizować? Pytania te po­
wtarzają się od pewnego czasu przed każdą nową imprezą tar­
gową. Zadają je nie tylko zwiedzający, ale także niektórzy 
wystawcy, po swym niefortunnym udziale w Targach Kra­
jowych. Dobitnej odpowiedzi na te wątpliwości udzieliła 
wczoraj spółdzielczość pracy na pierwszej konferencji pra­
sowej „Wiosny — 65”.

W roku ubiegłym obie im­
prezy targowe (..Wiosna” i 
„Jesień) umożliwiły producen­
tom ze spółdzielczości pracy 
zawarcie kontraktów z han­
dlem na jedną trzecią cało­
rocznej produkcji, czyli masy 
towarów wartości ponad 6,4 
mld. zł. Spółdzielcy mieli więc 
po co przyjeżdżać do Poznania. 
Z drugiej strony tak poważna 
wartość transakcji handlowych 
w ogólnych obrotach spółdziel­
czego producenta, da je najlep­
szy przykład realnego znacze­
nia Targów Krajowych dla 
rynku.

Przedstawiciel Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pracy 
— dyr. Wojciech Lipczyński, 
zwrócił uwagę na inne jeszcze, 
ważne, choć niehandlowe, 
aspekty poznańskich imprez. 
Spełniają one dużą rolę dy- 
daktycznc-organizatorską wo­
bec wystawców, handlowców, 
dla zbilansowania potrzeb ryn­
kowych. Możliwość kontrastów 
i porównań ekspozycji stwarza 
zachętę do większej dbałości 
wytwórcy o jakość produktów, 
o lepszy wzór, ułatwia wybór 
handlowcom, a zarazem po-

W Turcji

45 górników 
ofiarami wybuchu
45 górników kopalni węgla 

w miejscowości Ulusa (północ­
na Turcja) zginęło w piątek w 
wyniku eksplozji gazu na głę­
bokości 300 metrów. Guberna­
tor prowincji oświadczył, że 
przypuszczalnie ofiarą wy­
buchu padło także dalszych 21 
górników, których los nie jest 
jeszcze ustalony. Natychmiast 
po eksplozji w sztolniach ko­
palni wybuchł pożar, który 
ekipy ratownicze starały się 
odgrodzić budując tamę. W 
chwili wybuchu w kopalni 
znajdowało się około 125 gór­
ników. 54 z nich zdołano ura­
tować, w’ tym trzech ciężko 
rannych. (PAP)

W Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie obradowało 
Prezydium Komitetu Nauki i Techniki, poświęcone pro­
blemom lepszego wykorzystania potencjału badawczego 
szkół wyższych dla potrzeb gospodarki narodowej. Posiedze­
niu Prezydium przewodniczył wicepremier Eugeniusz Szyr — 
przewodniczący Komitetu Nauki i Techniki.

Wzrost liczby 
książeczek PKO

Ponad 186 tys. książeczek 
oszczędnościowych PKO przy­
było w naszym województwie 
w ostatnim roku. Zwiększyła 
się również wartość wkładów 
o 463 min zł. Spośród jede­
nastu rodzajów książeczek pro 
wadzonych przez wszystkie 
oddziały PKO, największą po­
pularnością cieszyły się w ro­
ku ubiegłym oszczędnościowe 
książeczki premiowane pie­
niędzmi i samochodowe.

W bieżącym roku wzrosła 
o 50 procent liczba książeczek 
„S” na wkłady wieloletnie, z 
którymi związane są wysokie 
premie. Nową formę oszczę­
dzania wprowadziły poznań­
skie zakłady pracy, potrąca­
jąc bezpośrednio z listy płac 
zadeklarowane przez pracow­
ników sumy i przekazując je 
do kasy oszczędności.

Dużym udogodnieniem dla 
posiadaczy książeczek jest za­
łatwianie zleceń przez PKO 
na rzecz stałego odbiorcy. W 
ten sposób ułatwić można so­
bie opłaty z tytułu: czynszów, 
składek czy prenumeraty. Ma­
ło znaną dziedziną usług jest 
w dalszym ciągu przenoszenie, 
przekazywanie i przelewanie 
wkładów oszczędnościowych 
w zasięgu całego kraju, (wa) 

zwala porządkować skutecznie 
różne problemy rynkowe.

Przed dwoma laty np. wy­
łoniła się z ekspozycji targo­
wych pilna potrzeba poprawie­
nia jakości i wzornictwa zaba­
wek. Znalazło to swój wyraz 
w specjalnej wystawie targo­
wej i w zorganizowaniu zjed­
noczenia wiodącego, które 
gruntownie zweryfikowało kra 
jową produkcje przemysłu za- 
bawkarskiego. Skutki tego wi­
doczne są na obecnych Tar­
gach: na 11 medali, przyzna­
nych spółdzielczości pracy w 
aktualnym konkursie Dobre — 
Ładne — Poszukiwane, jedyny 
złoty i pięć srebrnych otrzy­
mały wzory zabawek. Ponadto 
44 zabawki (w tym 32 ze spół­
dzielczości) uzyskały wyróżnie­
nia dyplomami. Zasygnalizo­
wany na poprzednich Targach 
problem artykułów pamiątkar­
skich, został już ujęty w ramy 
organizacyjne nowego zjedno­
czenia wiodącego. Obecnie 
spółdzielczość inicjuje wysta­
wę dla wyjaśnienia kolejnego 
problemu — chałupnictwa, po­
kazując np. co można zrobić 
ze snopka słomy, z surowców 
odpadowych, jakie wyroby 
chałupnik może z powodze­
niem produkować.

Targi Krajowe, będąc miej­
scem tak poważnych kontrak­
tów handlowych i okazją do 
problemowych inicjatyw, spo­
tykają się z pełnym zrozumie­
niem spółdzielczości pracy. 44 
obecnej imprezie udział spół­
dzielców jest największym z 
dotychczasowych. Ogólna ofer­
ta 718 wystawców wynosi oko­
ło 3 mld. zł. Taka wartość 
produkcji prezentowana jest 
przez przeszło 11.000 ekspona­
tów, wśród których 500 — to 
nowości. Są to nowe wzory ar­
tykułów gospodarstwa domo­
wego z tworzyw, aparatura 
oświetleniowa, walizy i toreb­
ki. obuwie, a szczególnie dużo 
nowych wyrobów odzieżowo - 
włókienniczych (180 wzorów) i 
zabawek (120 wzorów).

(ZS)

Rozwój gospodarczy kraju, 
założony w najbliższych latach, 
stawia szczególnie poważne 
zadania przed nauką. Analiza 
dokonana przez resort szkol­
nictwa wyższego oraz Komitet 
Nauki i Techniki wykazała, że 
w zbyt małym stopniu wyko­
rzystywaliśmy dotąd tak po­
ważny potencjał naukowy jaki 
reprezentują wyższe uczelnie.

W dyskusji na posiedzeniu 
Prezydium ustalono, że przy 
aktualnym stanie kadr i wy­
posażeniu w aparaturę nauko­
wo-badawczą, wiele uczelnia­
nych ośrodków i placówek 
mogłoby z pożytkiem dla 
swojej działalności dydaktycz­
nej, rozwijać znacznie szerszą 
niż dotychczas działalność ba­
dawczą. Ściślejsze powiązanie 
prac badawczych prowadzo­
nych w wyższych uczelniach, z 
aktualnymi i perspektywicz­
nymi potrzebami gospodarki, 
pozwoli przyśpieszyć rozwią­
zanie szeregu problemów na­
ukowo-badawczych i technicz­
nych, a równocześnie uniknąć 
kosztownych inwestycji i po­
woływania przez resorty go­
spodarcze własnych specjal­
nych placówek badawczych.

Większe zaangażowanie 
szkolnictwa wyższego w pra­
ce badawcze, lepsze wykorzy­
stanie potencjalnych możli­
wości uczelni, będzie jednakże 
wymagało uregulowania sze­
regu spraw, no przeprowadze­
nia niektórych zmian w we­
wnętrznej strukturze szkół 
wyższych, zwiększenia liczby 
pracowników technicznych i 
bardziej racjonalnego wyko­
rzystywania aparatury nauko­
wo-badawczej.

Przygotowane zostaną rów­
nież wnioski w sprawie powo­
ływania zespołów złożonych z 
przedstawicieli zainteresowa­
nych katedr, dla rozwiązywa­
nia konkretnych, komplekso­
wych problemów naukowo- 
badawczych.

Na posiedzeniu Prezydium 
ustalono ponadto, że do końca 
I półrocza br. zostaną przygo­
towane przez wyższe uczelnie 
techniczne — przy współudzia-

Sprawa udziału Polski 
w rundzie Kennedyego
Komitet rokowań handlo­

wych GATT, na swym posie­
dzeniu plenarnym, rozpatrzył 
w czwartek sprawę udziału 
Polski w bieżącej fazie roko­
wań w ramach rundy Kenne­
dyego.

Sekretarz wykonawczy 
GATT zarazem przewodni­
czący Komitetu Rokowań 
Handlowych, E. Wyndham 
White, zaproponował przyję­
cie uchwały, która stwierdza 
łaby, że Polska została zapro­
szona do zgłoszenia swojej 
propozycji co do warunków w 
rundzie Kennedy’ego i która 
równocześnie ustaliłaby, iż z 
chwilą jej złożenia, Polska 
automatycznie stanie się peł­
nym uczestnikiem rokowań.

Komitet Rokowań Handlo­
wych uchwalił bez zastrzeżeń 
wniosek p. Wyndham White.

Polska będzie na tej zasa­
dzie już od 1 kwietnia br. (któ 
ra to data przyjęta została 
jako termin złożenia propo­
zycji polskich) uczestniczyć w 
bieżącej fazie rokowań.

PAP

9 W czasie pracy Władysław D. 
przeciął sobie nożem żyły ręki.

9 Przy ul. Dzierżyńskiego biegł 
do tramwaju 62-letni Jan M. W 
pewnej chwili/upadł na jezdnię, 
tracąc przytornijość. Po udziele­
niu pierwszej pomocy przewiezio­
no go do szpitala.

9 Tylko raz, wzywano wczoraj 
Straż Pożarną Cj ognia, jaki wy­
buchł w piwnicy na Głównej. 
Niebezpieczeństwo zlokalizowano.

9 W dalszym ciągu ilość wez­
wań lekarza Pogotowia do za­
chorowań na grypę osiąga liczbę 
1/3 ogólnych wezwań, (za) 

le Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego i Komitetu Nauki i 
Techniki — programy specja­
lizacji uczelni, wydziałów i 
katedr. (PAP)

Przed lotem 
„Gemini"

W amerykańskiej bazie kos 
micznej na Przylądku Ken­
nedyego trwają ostatnie pra 
ce przed wystrzeleniem „Ran 
gera 9”, który w niedzielę 
około godz. 22 czasu war­
szawskiego rozpocznie swój 
lot, by dokonać nowych zdjęć 
Księżyca. We wtorek o godz. 
15 czasu warszawskiego wy­
startuje pojazd Gemini z 
dwoma ludźmi na pokładzie. 
Do bazy na przylądku Kenne­
dyego przybyli już dzienni­
karze.

Na rzekach 
Wielkopolski

Według informacji udzielo­
nych nam w Wojewódzkim 
Komitecie Przeciwpowodzio­
wym sytuacja na rzekach wo­
jewództwa poznańskiego ule­
gła pewnemu pogorszeniu.

Najgorzej przedstawia się 
sytuacja na Prośnie. której 
wody zalały w powiecie Ostrze 
szów około 600 ha łąk i grun 
tów ornych. Na odcinku rze­
ki pomiędzy Mieleszówką a 
Skrzynkami woda przelała się 
przez koronę wałów. Akcja 
przeciwpowodziowa prowadza 
na jest w ciągu całej doby

Przerwanie wałów nastą­
piło również w rejonie Jutro­
sina, gdzie rzeka Orla zalała 
prawie 350 ha łąk i pól upraw 
nych. Służba liniowa wzmac­
nia wały workami wypełnio­
nymi piaskiem. Również po­
ziom Warty wykazuje w 
dalszym ciągu tendencje zwyż 
kowe. Kra lodowa spływa oo 
niżej Sieradza, a poszczegól­
ne mosty chronione sa przez 
oddziały saperów. Spokój na­
tomiast panuie na Noteci i 
jej dopływach.

Stan wody na rzekach woje 
wództwa poznańskiego 19 bm. 
o godz. 7 rano przedstawia* 
się następująco: Warta — 
Działoszyn — 516, (4 cm poni 
żej stanu alarmowego), Warta 
— Sieradz — 434 (14 cm po­
wyżej stanu alarmowego). 
Warta — Nowa Wieś — 342 
(88 cm poniżej), Prosną — 
Kirków — 306 (126 cm powy 
żej), Prosną — Piwonice (Ka­
lisz) — 260 (60 cm nowyż? i), 
Dabrocznia — Słupia — 340 
(20 cm powyżej), (st)

Działalność szkolnych kół SFOS 
tematem ogólnopolskiej narady

Wczoraj w Sali Błękitnej poznańskiego Pałacu Kultury 
spotkali się działacze oświatowi SFOS z całego kraju, a więc: 
kuratorzy okręgów szkolnych, dyrektorzy liceów i szkół za­
wodowych, sekretarze Komisji Akcji Szkolnej SFOS oraz 
opiekunowie kół.

Obradom przewodniczył 
wiceminister oświaty F. He­
rok — przewodniczący Komi­
sji Akcji Szkolnej SFOS. Wy­
bór Poznania na miejsce kon­
ferencji świadczy o uznaniu za 
sług naszego województwa w 
tej dziedz,inie społecznego i 
ideowego wychowywania mło­
dzieży.

Referat, omawiający osiąg­
nięcia wielkopolskich działa­
czy oświatowych SFOS, wy­
głosił kurator Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego J. Stoiński. 
Zwrócił on uwagę na to, że 
Akcję Szkolną SFOS rozpa­
trywać trzeba w dwu aspek­
tach. Pierwszy — to konkret­
na pomoc finansowa, świad­
czona na potrzeby szkoły, mło­
dzieży a często i całego społe­
czeństwa danej miejscowości: 
drugi — to poważny wycho­
wawczy wpływ różnorodnych, 
podejmowanych przez koła, 
zajęć społecznie użytecznych. 
Wiele z tych zajęć — to czyny 
społeczne; inne przynoszą kon­
kretne zyski materialne (np. 
szyte przez uczennice i na­
stępnie sprzedawane kołnie­
rzyki szkolne itd). Szkolne 
koła SFOS, prowadza również 
stałą i systematyczną działał-

Gratulacje z Polski
DO

I SEKRETARZA KOMITETU 
CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO — 
TOWARZYSZA 
LEONIDA BREŻNIEWA

PRZEWODNICZĄCEGO
RADY NAJWYŻSZEJ ZWIĄZKU 
SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH — TOWARZYSZA 
ANASTASA MIKOJANA

PREZESA RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH — 
TOWARZYSZA 
ALEKSIEJA KOSYGINA

MOSKWA

Nowy, wspaniały triumf kos­
monautów radzieckich, towarzy­
szy płk. Bielajewa i ppłk. Leo- 
nowa, otwarcie drzwi statku kos­
micznego „Woschod-2” i wyjście 
po raz pierwszy w dziejach ludz­
kości człowieka w Kosmos, spo­
łeczeństwo polskie powitało z 
prawdziwą radością i wielką sa­
tysfakcją.

W imieniu Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Rady Państwa i rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz całego narodu pol­
skiego, przesyłamy Wam, drodzy 
towarzysze oraz bohaterskim kos­
monautom radzieckim, i’"zonym 
i budowniczym statków kosmicz­
nych serdeczne gratulacje i po­
zdrowienia.

Cieszymy się wraz z Wami tym 
nowym, wspaniałym osiągnięciem 
Związku Radzieckiego w dziedzi­
nie opanowania przestrzeni kos­
micznej, świadczącym o nieogra­
niczonych możliwościach ustroju 
socjalistycznego, który wprzęga 
twórczą myśl i działanie człowie­
ka w służbę pokoju i postępu.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA, 
I SEKRETARZ KOMITETU 
CENTRALNEGO POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ

EDWARD OCHAB, 
PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

JOZEF CYRANKIEWICZ, 
PREZES RADY MINISTRÓW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

Wizyta Spaaka
w Bonn

W poniedziałek przybędzie 
z jednodniową wizytą do 
Bonn, minister spraw zagra­
nicznych Belgii, Paul-Hcnri 
Spaak. Jak stwierdził w pią­
tek na konferencji prasowej 
w Bonn rzecznik rządu NRF 
von Hase, w centrum rozmów, 
jakie Spaak przeprowadzi w 
Bonn, stać będą kwestie „eu­
ropejskiej współpracy politycz 
nej”.

Natychmiast po swoim przy 
byciu do Bonn, Spaak spotka 
się z zachodnioniemieckim 
ministrem spraw zagranicz­
nych Schroederem, a następ­
nie przyjęty zostanie przez 

1 kanclerza Erharda. (PAP) 

ność, zmierzającą do rozbu^ 
dzania patriotyzmu i społecz­
nej postawy wśród młodzieży.

(ch) '

Francja zaoferowała 
kredyty DBW

Jak poda je prasa amery­
kańska, Francja zaoferowała 
Demokratycznej Republice 
Wietnamu 5-letni kredyt na 
zakup francuskich urządzeń 
dla przemysłu ciężkiego. In­
formacja ta interpretowana 
jest jako dystansowanie się 
Francji od amerykańskiej po­
lityki w Wietnamie. (PAP)

NRD otwiera
konsulat w Tanzanii

NRD otwiera w Dar Es Sa- 
lam konsulat generalny dla 
całego terytorium Zjednoczo­
nej Republiki Tanzanii. W 
związku z tą decyzją zmienio­
ny zostanie status dotychcza­
sowej ambasady NRD w Zan- 
zibarze. (PAP)



U schyłku kadencji
Za niespełna miesiąc, 16 

kwietnia, kończy się ka 
dencja Sejmu. Ostatni 

okres prac naszego parlamen­
tu nie przyniósł bynajmniej 
osłabienia ich tempa i inten­
sywności.

Na warsztacie prac komisji 
pozostaje kilkanaście projek­
tów ustaw, z których więk­
szość ma poważny ciężar ga­
tunkowy. Na szczególną uwa­
gę zasługują m. in. wniesiony 
z inicjatywy poselskiej pro­
jekt ustawy o sądach społecz 
nych, który rozszerza udział 
obywateli w wymiarze spra­
wiedliwości, rządowe projek­
ty ustaw; o bezpieczeństwie 
i higienie pracy, o zaopatrze­
niu rolnictwa i wsi w wodę, 
o ubezpieczeniu społecznym 
rzemieślników, cykl 5 ustaw 
zmierzających do unowocześ­
nienia ustroju naszego szkol­
nictwa wyższego do ulepsze­
nia organizacji prac naukowo- 
batiawczych, do ściślejszego 
powiązania ich z praktyką 
gospodarczą.

Prace komisji i wyłonio­
nych przez nie zespołów po­
selskich nad projektami tych 
ustaw trwają już kilka tygo­
dni. Mimo zbliżającego się 
końca kadencji, bez pośpie­
chu, z ogromną skrupulatno­
ścią, poddaje się w Sejmie 
analizie każdy przepis, każde 
sformułowanie. Jak wskazuje 

dotychczasowy przebieg prac, 
żaden z rozpatrywanych pro­
jektów nie uniknie sejmo­
wych korektur. Trudno dziś 
przesądzać jakie będą te po­
prawki i ile ich będzie, jako 
że dopiero w końcu bieżącego 
tygodnia komisje zakończą 
prace nad projektami, ale fak 
tern jest^ że podobnie jak w 
toku całej kadencji, obecnie, 
u jej schyłku, Sejm poddaje 
każdy projekt ustawy kryty­
cznej, sumiennej analizie.

Równolegle komisje doko­
nują podsumowania swej pra

W Seimię
i o Sejmie

cy. Podobnie jak przy końcu 
minionej kadencji opracowu­
ją one — zgodnie z dyrekty­
wą Prezydium Sejmu — spra 
wozdania ze swej działalnoś­
ci. Celem tych sprawozdań 
jest z jednej strony przekaza­
nie komisjom następnej ka­
dencji doświadczeń zdobytych 
w ciągu 4 lat, poinformowa­
nie ich o wypracowanych w 
tym czasie formach i meto­
dach działania; z drugiej stro 
ny — i to jest chyba szcze­
gólnie ważne — chodzi o 
zwrócenie uwagi na te pro­
blemy. które, w ramach dzia­
łalności kontrolnej, powinny 
zainteresować komisje kolej­
nej kadencji i znaleźć się na 

porządku ich prac. Retrospek 
tywne spojrzenie na wyniki 
4-letnie pozwala wyłuskać 
problemy, które uszły uwagi 
komisji, względnie na których 
nie skupiły one dostatecznej 
uwagi. Są wśród tych spraw 
i takie, którym komisje po­
święciły wiele pracy, ale któ­
rych załatwienie wymaga si­
łą rzeczy dłuższego czasu i 
stałej czujnej obserwacji.

W ten sposób opracowywa­
ne przez komisje sprawozda­
nia stanowią element, który 
pozwoli na zapewnienie ciągło 
ści pracy naszego Sejmu, w 
szczególności w zakresie kon­
troli, jaką sprawuje on nad 
działalnością wszystkich in­
nych-organów władzy i admi 
nistracji państwowej.

Tak więc ostatni okres III 
kadencji Sejmu przebiega pod 
znakiem wzbogacenia i tak 
już poważnego dorobku usta­
wodawczego, pod znakiem 
stworzenia jak najlepszych 
warunków pracy Sejmowi, 
który wybierzemy 30 maja.

Sejm II kadencji (1957— 
1961) zyskał miano Sejmu pra 
cującego. Sejm bieżącej ka­
dencji starał się przez cały 
czas jej trwania, stara się o- 
becnie, u jej schyłku w jesz 
cze pełniejszej mierze na to 
miano zasłużyć.

L. Dr.

Zdarzyło mi się niedawno 
podróżować w towarzy 
stwie pewnej wiolon­

czelistki, która wracała do 
Warszawy z występów w Chi 
rach i Wietnamie. Jako naj­
bardziej zabawne zagranicz­
ne zdarzenie wspominała wy­
cieczkę do chińskiej wsi, ja­
ką zorganizowali jej gościnni 
gospodarze.

— Odmówić — powiadała 
— nie było jak, bo mogliby 
się obrazić. I proszę sobie 
wyobrazić, że ci kołchoźnicy 
pytają mnie, jakie są u nas 
urodzaje, ile dajemy nawo­
zów sztucznych i jak stoją 
nasze spółdzielnie produkcyj­
ne. Starałam się nadrabiać 
miną, choć w duchu pękałam 
ze śmiechu.

Z rozbrajającą szczerością, 
a nawet z nutką chełpliwości 
przyznała się, że nie wie co 
to spółdzielnia produkcyjna 
a co PGR.

Przypomniałem sobie tę roz 
mowę, słuchając wspomnień 
red. Andrzeja Zalewskiego z 
pobytu w Austrii i Szwecji, 
który kilka dni temu spot­
kał się z poznańskimi dzien­
nikarzami i specjalistami z 
dziedziny rolnictwa. Tematem 
pogadanki były badane przez 
niego problemy upowszechnia 
nia wiedzy rolniczej i agro­
nomii społecznej w krajach za 
chodnich. Uczestnicy spotka­
nia mieli okazję usłyszeć 
twierdzenia nie mieszczące 
s'ę po prostu w głowach wie­
lu mieszkańców naszych 
miast. Nasz przeciętny „mie­
szczuch” ciągle bowiem przyj 
muje poświęcone rolnictwu 
tematy w prasie, radiu czy

By ignorancja 
nie była cnotą

telewizji, demonstracyjnym 
ziewnięciem, czemu towarzy­
szy zazwyczaj przekręcenie 
gałki aparatu lub odłożenie 
gazety.

Tymczasem...
Zachodnioniemiecka „Die 

Welt” poświęca stale całe 
strony na artykuły pod współ 
nym nagłówkiem „Forum 
Rolnictwa”. Dla informacji 
prasy oraz działaczy gospodar 
czo-politycznych ukazuje się 
w NRF codzienny, 60-stro- 
nicowy biuletyn rolniczy. W 
kraju tym działają 264 agen­
cje opracowujące -wiadomości 
na tematy rolnicze. Podobnie 
rzecz ma się w Szwecji, Da­
nii, Holandii, Austrii, Fran­
cji.

Doroczne konkursy orki w 
krajach skandynawskich od­
bywają się w blaskach jupi­
terów, w licznej asyście wy­
soko postawionych osobisto­
ści, z udziałem kamer telewi­
zyjnych i reporterskich note­
sów. Zaś światowe mistrzo­
stwa oraczy, jakie odbyły się 
w ub. roku pod Wiedniem, 
zgromadziły około 70 000 wi­
dzów! Takie zainteresowanie 
może wywoła u nas tylko 
mecz najznamienitszych dru­
żyn piłkarskich...

W Kanadzie, przy udziale 
wielu organizacji społecz­
nych, stworzono specjalne 

kluby radiowe pod nazwą 
„Farm Forum”. W Wielkiej 
Brytanii, kraju, gdzie zale­
dwie 4 proc, ludności zatrud­
nione jest w rolnictwie, radio 
BBC prowadzi audycje rolni­
cze w trzech równoległych 
programach, a słynna „rodzi­
na „Archers” (angielskie „W 
Jezioranach”) posiada we­
dług ścisłych szacunków S- 
milionowe audytorium. Audy­
cje te inspirowane są stale 
przez Ministerstwo Rolnic­
twa i Wyżywienia.

Telewizja duńska wybrana 
jedną farmę, z której nadaje 
stałą transmisję dla wszyst­
kich odbiorców, celem zapo­
znania widzów z codziennymi 
kłopotami i osiągnięciami ty­
powego rolnika. Ma to na 
celu wzbudzanie ogólnego za­
interesowania sprawami rol­
nictwa i zmniejszenie istnie­
jącego nawet w Danii prze­
działu między wsią a mia­
stem. Można by do tego do­
dać, że w tejże Danii czy 
Szwecji, na pięknie wypole­
rowanych wizytówkach wielu 
drzwi można przeczytać, że 
tu mieszka chlewmistrz, In­
seminator, ktoś od drobiu czy 
owiec. Karmienie bydła czy 
szczepienie kur jest tam rów­
nie zaszczytną pracą jak kaź-

Do kończenie na sir. 4
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ostatnie dni FILM Jugosłowiański
Winnetou i saga z TeksasuWARTHEGAU

--------------------------------------- 143-------------------------------------------
Wielu też spośród niemieckich żołnierzy, wierzących jeszcze 

niedawno, że trzeba — tak jak zapewniała ich 12 stycznia gazeta 
frontowa Grupy Armii „A" — „bronić choćby najwyższa ofiarą 
życia rdzennie niemieckich prowincji Warthegau i Oberschlesien" 
przeżywało teraz bolesny szok konfrontacji. Ci ostatecznie — 
mimo że i oni jeszcze, na równi z innymi pędzeni byli chęcią 
wydostania sie na zachód, mieli być straceni dla Wehrmachtu. 
Lecz część niedobitków wciąż jeszcze pozostawała ślepą i bez- 
mylną; skłonna w swej żołdackiej tępocie walczyć dla wieiko- 
niemieckiej idei i podporządkowywać się „niezłomnym” i „twar­
dym”.

Grupy Niemców, znajdujące się wciąż na zapleczu radzieckich 
wojsk pancernych, coraz bardziej starały sie unikać zdradzania 
swej obecności. Obchodziły raczej miejscowości i tylko nocami 
zakradały się między ich zabudowania. Koczowały w stopach 
i lasach. Kiedy zaś dokuczył im ałód, dokonywały napadów na 
odosobnione Gospodarstwa. Coraz bardziej zdziczali, kontynuo­
wali swój marsz w stronę znacznie szybciej odpływającej linii 
frontu.

*
Wobec tak szybkiego pochodu uderzeniowych zgrupowań ar­

mii pancernych, przestały nadążać za nimi nie tylko armie ogólno- 
wojskowe. Także ich własne służby tyłów. W związku z tym w 
obu armiach pancernych zaczęto odczuwać już niedostatki paliwa 
oraz amunicji. Co prawda w poszczególnych korpusach w nie­
jednakowym stopniu. W łych, które w toku działań miały szcze­
cie zagarnąć magazyny paliw przeciwnika, korzystano skwapli­
wie, by uzupełniać baki. Gorzej, jeśli los pozbawił akurat wyjał- 
kr,vn wypatrywanej zdobyczy...

Właśnie 20 stycznia kryzys paliwowy odczuły w szczególnie 
ostrej formie jednostki 1 korpusu zmechanizowanego. Pół biedv, 
;e$zcze z czołgami, kłórvch ekonomiczne silniki Diesla były 
nudzone ropą; jej niewielkie magazyny zdobyło także w wyzwo­
lonym akurat Sompolnie. Podstawowym wozem korousu (zwłasz­
cza jeśli chodzi o ilość) były jednak samochody Studebacker, do­
starczone ze Stanów Zjednoczonych w ramach „Lend Lease”. 
Choć używane do transportu radzieckiej piechoty zmotoryzowa­
nej, „pijące” benzynę tak. jak przysłało na samochód produko-
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wany przez koncern powiązany wspólnotą interesów akcjona­
riuszy z „Vacum Oi| Company”. I łeraz, kiedy oddziały korpusu 
już piąty bez przerwy dzień, nacierały w głąb obszaru przeciw­
nika — w prostej linii — po 40—50 kilometrów na dobę (prak­
tycznie więc przebywały znacznie dłuższe trasy, częstokroć po 
bezdrożach) tej benzyny było tak mało, iż starczyłoby jej tylko 
na kilkadziesiąt dalszych kilometrów przebiegu każdego z wozów.

Bez zastrzyków benzyny, słudebackery batalionów piechoty 
zmotoryzowanej i oddziałów artylerii, dalekich marszrut już nie 
mogły pokonać. Zaś uleganie „optymistycznym" poglądom, że 
„jakoś to będzie”, że może już w ciągu najbliższych godzin nad­
ciągną wreszcie kolumny samochodów-cysłern (przebijające się 
wciąż przez zatłoczone teraz głównymi siłami wojsk frontu drogi 
z Warki do Łowicza i dalej na zachód), lub że może uda sie 
zdobyć benzynę w Strzelnie lub Mogilnie — oznaczałoby jedynie 
narażanie się na stopniowe obumieranie natarcia gdzieś w poło­
wie wyznaczonych tras. Na kolejne unieruchamianie samochodów 
7“ jednego po drugim — gdzie popadnie. Rozsypkę sił korpusu 
1 w ten sposób ułatwienie kontrakcji przeciwnikowi.

Co prawda, poprzedniego dnia zagarnięto w Kutnie spore ma- 
Oazyny paliw. Ale zanim oczyszczono ich sąsiedztwo z Niemców, 
nlówne siły korpusu znajdowały się w pościgu za nieprzyjacie- 
:em uchodzącym w stronę Kłodawy. Teraz jednak — nie było 
innej rady; trzeba się było koniecznie cofnąć po tę zdobycz i to 
samochodami, którymi dysponowały jednostki korpusu, słude- 
backerami oddziałów piechoty zmotoryzowanej.

Tak oio w południe 20 stycznia, większa część woisk korpusu 
peszono i zatrzymano w rejonie Sompolna. Część ich samocho­
dów (zasilonych resztkami benzyny z pozostałych słudebackerów) 
ruszy^ w stronę Kutna.

kontynuowania zaś pościgu za nieprzyjacielem i przebijania 
drogi do Strzelna oraz dalej ku Broniewicom, wyznaczona zo- 
słała tylko 19 brygada zmechanizowana. Cóż, kiedy i ona nie 
oosiadałą iuż dostatecznej ilości benzyny dla swych samocho­
dów, Do akcji wszedł wiec iedynie jej 9 pułk czołgów, którego 
'•łrzvdziesłkiczwórki” obsiadły — majace działać jako desant ba- 
łaliony ptechofy zmotoryzowane!.

(cdn)

„SKARB W SREBRNYM JE­
ZIORZE”, film produkcji jugo- 
słowiańsko-niemieckiej (NRF). 
Scenariusz (wg powieści Karola 
Maya). Harald G. Petersson. Re­
żyseria: Harald Reinl. Wykonaw­
cy: Lex Barker (Old Shatter- 
hand), Pierre Brice (Winnetou), 
Goetz George (Fred Engel), Her­
bert Lom („Cronel” Brinhley) 
i in.

„OLBRZYM”. Film produkcji 
amerykańskiej. Scenariusz (wg 
powieści Edny Ferber): Fred 
Guiol i Ivan Moffat. Reżyseria: 
George Stevens. Wykonawcy: Eli­
zabeth Taylor (Leslie Benedict), 
Rock Hudson (Bick Benedict), 
James Dean (Jett Rink) i inni. 
„Oscar” za najlepszą reżyserię w 
1956 r.

Powieści Karola Maya od 
dziesięcioleci zaczytywane 
przez każde dorastające po­
kolenia zdają się być goto­
wymi scenariuszami filmo­
wymi. I to scenariuszami o 
pełnej przygód i awantur, ży­
wej i barwnej akcji. Mimo 
to filmowcy tylko kilka razy 
sięgnęli do dzieł Maya obej­
mujących jakby nie było 70 
tomów. Filmy te zresztą prze­

W obronie amatorów

Ruch amatorski ostatnio 
zaczął przeżywać okres 
trudności. Żywotność nie 

zmienną wykazują zespoły 
śpiewacze i muzyczne. Za to 
coraz mniej zespołów teatral­
nych, recytatorskich i innych. 
Niewątpliwie wpływ na to ma 
zmiana zainteresowań mło­
dzieży z artystycznych na tech 
niczne. Ale jedna z przyczyn 
znajduje się gdzie indziej, a 
mianowicie w pewnych trud­
nościach występujących nie­
kiedy w toku współpracy mię­
dzy zawodowymi twórcami i 
odtwórcami a amatorami.

Polegają one na tym, że nie­
którzy zawodowi twórcy i od­
twórcy uważają się za jedyne 
i nieomylne wyrocznie ze 
względu na swoje przygotowa­
nie na wyższych uczelniach i 
stąd mają pogardliwy stosu­
nek do tych, którzy po swoje­
mu, często po dyletancku u- 
prawiają różne zagony sztuki. 
Na temat prac amatorskich 
wyrażają się z taką wyższo­
ścią, że amatora to pozbawia 
entuzjazmu i wiary we własne 
siły. Słowo amator nabrało 
znaczenia profana sztuki.

Oczywiście obok owych prze 
ciwników działalności amator­
skiej spotykamy wielu takich 
zawodowych artystów, którzy 
sympatyzują z ruchem ama­
torskim, widząc w nim duże 
walory, dzielą się swoja wie­
dzą i umiejętnościami, uczą 

szły bez większego echa, nie 
spotkały się z uznaniem na­
wet w części takim, jak ich 
literackie pierwowzory.

I oto wzięli się za Maya 
twórcy niemieccy przy współ­
pracy jugosłowiańskich prze­
nosząc na ekran jedną z naj­
głośniejszych powieści Maya 
opisującą przygody słynnego 
Shatterhanda i jego indiańskie 
go przyjaciela Winnetou. Sce­
neria „Dzikiego Zachodu” zna­
leziona została w Jugosławii i 
powiedzmy od razu, że jest to 
sceneria doskonała, nie ustę­
pująca autentycznej amery­
kańskiej. Kolor i szeroki 
ekran podnoszą jeszcze atrak­
cyjność tych widoków. Na 
tym tle szlachetny Old Shat- 
terhand wraz ze swym przy­
jacielem Winnetou bronią 
skrzywdzonych, walczą z 
bandytami próbującymi za­
władnąć skarbem w Srebr­
nym Jeziorze. Jednakże na 
przekór powieści (któż jej 
nie czytał!) akcja nie klei się. 
nasi bohaterowie są jacyś 
niemrawi w działaniu, choć 

patrzeć „artystycznie” na da­
ną rzecz, traktują swój zawód 
nie jako wzniosłe i niedościgłe 
kapłaństwo, ale za obowiązek 
społeczny podnoszenia kultury 
i budzenia u ludzi poczucia 
estetycznego, zachęcania do 
tworzenia dalszego dorobku 
kulturalnego.

Kto więc ma rację? Przy­
kładów wiele daje m. in. twór­
czość plastyczna. Ignacy Witz 
we wstępie do swojej ciekawej 
książki pt. „Wielcy samoucy 
w malarstwie” pisze: „...na jej 
arenie (t. j. współczesnej sztu­
ki — j. p.) pojawiła się pleja­
da samouków i samotników, 
którzy stanęli na wprost arty­
stów wykształconych, odno­
sząc często nad nimi zwycię­
stwo”. Samoucy, to nic innego 
jak amatorzy, z uporem i nie­
złomną wolą wdzierający się 
w arkana sztuki, wolni od 
wpływów różnych modnych 
kierunków szkół i mistrzów, 
szukający własnego wyrazu 
artystycznego. A mają oni 
wcale nie byle jakich przed­
stawicieli w gronie mistrzów 
o sławie światowej, takich jak: 
P. Cezanne, A. Renoir, V. van 
Gogh, M. Utrillo. Z polskich 
wybitnych malarzy wymieńmy 
np. P. Michałowskiego. W za­
kresie twórczości literackiej — 
nasuwa się tu niedoszły kra­
wiec — Wł. Reymont, lekarz 
— A. Asnyk, w ogóle tu naj­
mniej polonistów, znawców li­
teratury z dyplomami uniwer­

mają sylwetki pasujące jak 
ulał do naszego wyobrażenia. 
Zwraca uwagę tandeta po­
szczególnych dekoracji i nie­
dbalstwo w reżyserii niektó­
rych scen. Wszakże i tak jest 
to nie najgorszy film przygo­
dowy i kto szuka tylko roz­
rywki nie musi się przy jego 
oglądaniu rozczarować.

❖
Amerykański „O 1 b r z y m” 

oglądany u nas z niesłabną­
cym powodzeniem jest typo­
wym przedstawicielem ulu­
bionego w USA filmu o ro­
dzinie, jej losach, na tle dzie­
jów narodu. Oglądany przed 
rokiem „Przeminęło z wia­
trem”, film świetny choć fał­
szywie przedstawiający histo­
ryczne tło wydarzeń był też 
przedstawicielem tego gatun­
ku, którego nieliczne tylko 
egzemplarze docierają do Eu­
ropy. „Olbrzym” tym się róż­
ni od wspomnianego „Prze­
minęło z wiatrem”, iż o wiele 
rzetelniej przedstawia stosun­
ki społeczne, obyczaje Ame­
ryki lat trzydziestych i czter­
dziestych, jest prawdziwszy. 
I tu więc mamy rodzinną sa­
gę, tym razem rodem z Tek­
sasu, przez przeszło cztery 
godziny projekcji na ekranie 
mija kilkadziesiąt lat życia, 
narzeczeni z początku filmu 

syteckimi. Wiele śpiewaczek 
wyszło z ruchu amatorskiego. 
Artysta krakowski — T. Ma­
lak także w tym ruchu odkrył 
i rozwinął swój talent. A ileż 
to utworów bezimiennych mi­
strzów wiejskich jaśnieje w 
repertuarze takich zespołów 
jak „Mazowsze” lub „Śląsk”.

Nie mnóżmy przykładów. 
Świadczą one, że tak jak każ­
dy żołnierz nosi w tornistrze 
buławę marszałkowską, tak 
wśród amatorów mogą znaleźć 
się kandydaci na mistrzów.

Nie chodzi mi tu ani o ob­
niżanie rangi twórców i od­
twórców wykształconych, ani 
o zbyt daleko idącą obronę 
„laików”-amatorów, ale o zbli­
żenie obu środowisk. Właśnie 
w Wielkopolsce mamy piękny 
przykład związania się z ama­
torami twórców i odtwórców 
o wysokiej randze w ruchu 
śpiewaczym. Trudno nawet 
jedno środowisko oddzielić od 
drugiego, tu nie ma pomostu, 
lecz jest ścisła współpraca. I 
dlatego kompozytorzy sporo 
tworzą na rzecz 9 tysięcznej 
rzeszy śpiewaków. Zamówień 
jest tyle, że przechodzi to ich 
możliwości.

Chodzi tu także o umocnie­
nie wiary w siły i możliwości 
miłośników ruchu amatorskie­
go, przeciwko którym wystąpił 

są na końcu dziadkami. Tre­
ścią filmu jest zderzenie kon­
serwatyzmu i wstecznictwa w 
poglądach i metodach gospo­
darowania starego rodu far­
merskiego — z nowoczesno­
ścią w życiu i gospodarce. Gi­
gantyczny farmer Benedict 
chce gospodarzyć po staremu 
i przegrywa w starciu ze 
swoim byłym parobkiem, któ­
ry odkrywszy na skrawku da­
rowanej ziemi ropę naftową 
staje się wkrótce milionerem, 
co zresztą nie przynosi mu 
szczęścia. Zwraca uwagę zna­
komita — choć także drażnią­
ca chwilami — gra Jamesa 
Deana, który zagrał w tym 
filmie swoją ostatnią rolę 
mając 24 lata i który po 
śmierci stał się bożyszczem 
młodych Amerykanów. Do­
brze gra szatańsko przystojny 
Rock Hudston w roli Bick Be- 
nedicta, znacznie słabiej na­
tomiast „najpiękniejsza ko­
bieta świata” Liz Taylor jako 
jego żona, która dopiero pod 
koniec filmu jawi się — na­
szym zdaniem — jako liczą­
ca się aktorka. Twórcy filmu 
pokazali pod koniec ostro i 
odważnie problem rasizmu, a 
umiejętnie dozując napięe‘e 
sprawili, że nie czujemy się 
do końca znużeni. Ten film 
naprawdę warto zobaczyć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

jeszcze jeden chwilowy prze­
ciwnik, a według obserwacji 
socjologicznych, przekształca­
jący się w życzliwego pomocni­
ka — telewizor. Utarła się też 
opinia, że tylko w naszym kra­
ju tu i ówdzie „bawią się” lu­
dzie w amatorszczyznę, że po­
stępująca profesjonalizacja 
(prawo do pracy i zawodu we­
dług specjalizacji, zdobytej w 
szkołach) ją wykluczy Cóż z 
tego, kiedy fakty z zagranicy 
przeczą. Jak pisze E. Osman - 
czyk w książce „Współczesna 
Ameryka” w USA działa pół 
miliona zespołów amatorskich, 
licząc po 10 osób na 1 zespół 
(a jest ich na pewno więcej), 
ruch ich skupia przeszło 5 min. 
ludzi. Niektóre z wyższych u- 
czelni tego kraju — jak pisze 
J. Chałasiński w „Kulturze 
amerykańskiej” mają miedzy 
innymi kilkadziesiąt, a nawet 
do 150 zespołów muzycznych. 
Nie „ugryzła” ich ani telewi­
zja, ani inne środki masowego 
przekazu. Same stały się ma­
sowymi przekaźnikami dóbr 
kulturalnych. Szacunek do te­
go ruchu jeszcze bardziej wy­
stępuje w Związku Radziec­
kim, spotkamy się z nim w 
wielu innych krajach.

Ruch amatorski — jak z te­
go wynika — to wcale nie byle 
co. Trzeba tylko skończyć z 
lansowaną około niego nieod­
powiednia oninią.

JÓZEF PIEPRZYK



Salon Młodych w Arsenale
Czynna obecnie w Arse­

nale wystawa malar­
stwa młodych okręgu 

poznańskiego, wprowadza kil 
ka cennych innowacji w do­
tychczasową praktykę ekspo­
zycji zbiorowych. Jest to bo­
wiem rodzaj Salonu niezależ­
nych — a więc wystawa bez 
jury i bez wstępnej selekcji 
prac, co umożliwia swobodny 
i pozbawiony wstępnych kry­
teriów dostęp do sal wysta­
wowych wszystkim chętnym. 
Drugą słuszna zasadą zastoso 
waną przy obecnej wystawie 
jest pokazanie większego zes 
polu (do 5 prac), dzieł jednego 
malarza, co pozwala na lep­
sze ukazanie dorobku każde­
go z wystawiających. Organi­
zatorzy stworzyli więc na­
prawdę sprzyjające warunki 
zaprezentowania twórczości 
20 młodych malarzy, szersze­
mu ogółowi zainteresowanych 
— za co należą się im słowa 
pełnego uznania.

Jak wyglądają w świetle 
wystawy doświadczenia arty­
styczne młodej generacji ma­
larzy poznańskich?

Przede wszystkim podkre­
ślić należy dużą różnorodność 
postaw twórczych, od realiz­
mu poprzez wszystkie odmia­
ny koloryzmu aż do różnych 
form abstrakcji. Jest to nie­
wątpliwie fakt pocieszający 
wskazuje bowiem na intensy 
wne poszukiwania indywi­
dualnego stylu, własnego ję­
zyka służącego transponowa- 
niu wrażeń i przedmiotów ze 
świata realnego w sferę wa­
lorów plastycznych. Niestety, 
jednak tylko kilku młodych 
szuka naprawdę własnych,

By ignorancja 
nie była cnotą
Dokończenie ze str. 3 

da inna wykonywana w fa­
bryce czy biurze.

U nas rolnictwo jako za­
wód, wciąż jeszcze nie może 
się uporać z balastem pojęć 
i nawyków pochodzących z 
innej epoki, kiedy to pańską 
powinnością było zajmować 
się sprawami publicznymi, a 
chłopską grzebać w gnoju. 
Któż z nas nie spotkał ludzi, 
którzy — podobnie jak moja 
wiolonczelistka ze stolicy — 
uważają, że to ,.bardzo wy­
pada” mieszać PGR-y ze spół 
dzielniami lub nie wiedzieć 
co siano a słoma.

Czas chyba wyeliminować 
nawyki myślowe obciążone 

TARGI „ WIOSNA 65“
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Prosimy ocenić wzory 
wyrobów jubilerskich

WYPEŁNIJ ANKIETĘ 
weźmiesz udział w losowaniu nagród.
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niełatwych może i nieefektow 
nych ścieżek, większość z ru­
tyną wyniesioną ze szkoły 
kroczy mocno już przetartym 
przez innych gościńcem, bez 
problemów i bez wzruszeń, 
zadowalając się przyswoje­
niem pewnej sumy umiejętno 
ści warsztatowych i przeję­
ciem skodyfikowanych przez 
starszych sposobów widzenia. 
Na szczęście ten konformizm 
i brak większych ambicji nie 
jest zjawiskiem powszech­
nym.

A oto najbardziej charakte­
rystyczne >elementy wystawy.

Jan Berdyszak jest mala­
rzem, który już od początku 
kariery artystycznej, swoim 
zdecydowanym nonkonformiz 
mem i żywiołową pasją poszu 
kiwania własnego języka pla 
stycznego, zajął wyjątkową 
zupełnie pozycję w malarskim 
środowisku Poznania. Ten ar-' 
tysta najbardziej chyba świa 
domy i w pełni dojrzały, po­
kazał znowu kilka kompozy­
cji z kołami, charakteryzują­
cych się klasyczną konsekwen 
cją budowy planów, gładką a 
czasami matową, niekiedy po­
łyskliwą zawsze świetnie wy­
czutą materią malarską.

Ciekawie zapowiada się 
twórczość dwojga młodych 
absolwentów poznańskiej 
PWSSP Elżbiety Jach i Jana 
Świtki, których, debiut w ra­
mach wystawy należy uznać 
za rewelację.

Malarstwo E. Jach operuje 
sugestywnym i żywiołowym 
działaniem koloru, tworzące­
go zwartą strukturę obrazu. 
Malarka posługuje się cieka- 

kompleksem post-szlachec- 
kich ocen sprzed 100 lat. Na­
wyki, będące już dziś żenu­
jącym przejawem snobizmu i 
drobnomieszczańskiej mental­
ności.

Wiemy, że wiele jeszcze 
zmienić się musi w społeczno 
gospodarczym obliczu wsi, 
żeby słowo rolnik brzmiało 
tak samo jak ślusarz, mecha­
nik czy nauczyciel. Procesowi 
uwolnienia wsi z różnych 
emocjonalnych nawarstwień, 
uprzedzeń i kompleksów, 
sprzyja wkroczenie w wiej­
skie opłotki mechanizacji, che 
mii, zootechniki. A także ra­
dia, książki, prasy, telewizji. 
Można jednak ten proces 
przyspieszyć przee stworze­
nie innego, serdeczniejszego 
klimatu ze strony opinii spo 
łecznej dla spraw rolnictwa 
i związanego z nim zawodu.

FELIKS BIŁOŚ 

wą i konsekwentnie budowa­
ną organizacją planów, dają­
cą w efekcie płótna bardzo in 
dywidualne w formie, pełne 
umiaru, świadczące o dużym 
talencie i wrażliwości malar­
skiej młodej artystki. Nato­
miast płótna Jana Switki 
wprowadzają nas w dziwny, 
subiektywny, skonstruowany 
przez artystę świat monumen 
talnych i dramatycznych 
widm ludzkich, sprowadzo­
nych do syntetycznych zna­
ków, symbolów groźnych, i 
brutalnych. Wartości dzieł 
Switki nie polegają li tylko 
na tak aluzyjnie pojętej lite- 
rackości; forma plastyczna je 
go płócien o kontrastach 
gładkiej i chropowatej faktu­
ry i intensywnych zestawie­
niach złamanych kolorów two 
rzy integralną malarsko ca­
łość. Środowisku poznańskie­
mu przybyła dwójka niewąt­
pliwie utalentowanych mala­
rzy.

Mniej ciekawie niż zazwy­
czaj prezentuje się zestaw

W tym tygodniu (od 22 do 28 
bm.) radzimy zwrócić uwagę na 
program publicystyczny z Pozna­
nia: „W TARGOWYM KALEJDO­
SKOPIE” oraz koncert okolicz­
nościowy w związku z 85 rocznicą 
śmierci HENRYKA WIENIAW­
SKIEGO:

PONIEDZIAŁEK: 9.35 — film 
fab. prod. franc.-włoskiej „Przy­
goda”, reżyseria M. Antoniom; 
11.35 — program dla szkół; 18.05 
— Kino Krótkich Filmów; 18.30 
— magazyn popularno-naukowy 
„Eureka”; 19 — film seryjny; 20 
— reportaż z Targów Krajowych 
„W targowym kalejdoskopie”; 
21.10 — lekcja języka angielskie­
go; 21.30 — „Miłość don Perlipli- 
na do Beliny” — F. Garcia Lor- 
ca, reżyseria A. Bardini, w ro­
lach głównych; B. Pawlik, B. 
Brun-Barańska.

WTOREK: 17.05 — program dla 
dzieci i młodzieży; 17.40 — tele­
turniej „Wielcy współcześni”; 
18.15 — j, Próby” — miesięcznik 
konsumenta; 18.45 — Wieczór ba­
letowy, w programie sceny z ba­
letów kompozytorów rosyjskich 
i ukraińskich (transm. z Kijowa); 
20 — „Droga wiodła na zachód”, 
program publicystyczny, na te­
mat prac Instytutu Zachodniego 
w Poznaniu; 20.15 — „Przygoda” 
— film fab.; 22.50 — „Na wiel­
kim ekranie” — omówienie fil­
mów Antonioni’ego.

ŚRODA: 10 — „Drzwi stoją o- 
tworem” — film fab., prod. jugo­
słowiańskiej; 11.55 — program dla 
szkół; 17.25 — PKF; 17.40 — „Wy 
prawy telewizyjnych przyjaciół”; 
18.05 — Tygodnik wiejski; 18.30 
— „Przygody hrabiego Monte 
Christo”; 18.55 — Magazyn me­
dyczny; 20 — „Moja ulica”; 20.15 
— Światowid; 20.35 — Program 
estradowy z Zagrzebia; 21.30 — 
„Proponujemy” — Program pu­
blicystyczny; 22.10 — lekcja ję­
zyka rosyjskiego;

CZWARTEK: 15.50 — Kurs rol­
niczy; 16.30 — „Trzej bohatero­
wie”, program z Mińska; 17.05 
— „Akcja zator”; 17.35 — „Poły 
na wakacjach”; 18.30 — „Powro­
ty w rzeczywistość” — pamiętni­
ki młodzieży wiejskiej; 20.15 — 
Teatr Sensacji: „W pułapce” — 
reż. Andrzej Konic, scen. J. Zy- 
gadlewicz, wykonawcy: W. Ma- 
jerówna, St. Mikulski, H. Bąk; 
21.15 — „Miniatury”.

PIĄTEK: 16.40 — Lekcja języ­
ka angielskiego; 17.05 — „Miś z 
okienka”; 17.20 — Zrobimy to sa­
mi; 17.30 — Rozmowa o gospo­
darce: „Oczami planisty”; 17.55

Ostatni akord
Wielkiego Konkursu

Nagrody krytyków
Nieoficjalnym już ostatnim 

akordem VII Międzynarodo­
wego Konkursu Pianistyczne­
go im. Fryderyka Chopina 
było wręczenie specjalnych 
nagród sekcji krytyków mu­
zycznych PAM dla wybit­
nie utalentowanych młodych 
artystów, uczestników kon­
kursu — Ikuko Endo, Rebek- 
ki Penneys i Georgija Siroty.

Wręczając srebrne patery, 
przewodniczący sekcji J. Wal­
dorff wspomniał, że jest to 
pierwszy w dziejach war­
szawskich konkursów wypa­
dek przyznania nagrody przez 
krytyków muzycznych oraz 
dodał, że nagroda ta nie ma 
bynajmniej charakteru ja­
kiejkolwiek polemiki z wer­
dyktami jury. (PAP) 

prac Jana Rybarczyka, zaska­
kujących jak zawsze ciekawą i 
różnorodną fakturą i agresyw 
ną formą. Interesujące są 
także kompozycje fakturalne 
B. Schlabsa.

Niepokojem napawa nato­
miast sporo płócien utrzyma­
nych w konwencji post - ka- 
pistowskiej, nie tyle z powo­
du samej formy, lecz z po­
wodu zupełnego braku jakich 
kolwiek indywidualnych ry­
sów i bezproblemowego prze­
jęcia przez młodych malarzy 
cudzych formuł. Nie prze­
konują również naturalistycz 
ne płótna E. Wierzbickiego.

Jak zawsze pełne kontro­
wersji są dzieła Ryszarda Sku 
pina. Wydaje się jednak, że 
poza niewątpliwie szlachetny 
mi i dobrymi intencjami ani 
obraz z cyklu „Faszyzm” ani 
„Obrazy przeciwstawne”, nie 
wiele mają wspólnego z ma­
larstwem, nawet w jego obec 
nym, bardzo przecież szero­
kim, rozumieniu.

Kilka wyraźnie zarysowują 
cych się na wystawie indy­
widualności twórczych, pozwą 
la jednak w sumie na wyciąg 
nięcie, w skromnym chociaż­
by zakresie, optymistycznych 
prognoz na przyszłość.
KONSTANTY KALINOWSKI

— Wielokropek; 18.15 — Muzyka 
Szostakowicza w filmie; 20 — 
„Skamieniały las” — dramat fil­
mowy, prod. USA z Leslie Ho­
ward, Humprey Boghardem i 
Betty Davis w rolach głównych. 
Reż. Archie Mayo; 21.20 — Ma­
gazyn młodzieżowy „Zbliżenia”.

SOBOTA: 10 — „Czas pogań­
stwa”, film fab., prod. USA, reż. 
Peter Kass — historia lotnika — 
który uczestniczył w nalocie ato­
mowym na Hiroszimę; 11.55 — 
Program dla szkół; 16.20 — „Ma­
szyny uczące”; 16.40 — Lekcja 
języka rosyjskiego; 17.15 — Tele- 
konkurs „Liga miast”; 18.05 — 
Klub Młodzieżowy TV; 18.40 — 
„Reportaż z pocztówki”; 18.50 — 
„Koniec jasnowidza”, film prod. 
CSRS; 19.10 — Wieczorne rozmo­
wy; 20 — „Echo tygodnia”; 20.15 
— Teleturniej „Mieszanka firmo­
wa”; 22.42 — „Tajemnicze zabój­
stwo” — film fab., prod. ang.

NIEDZIELA: 9 — Program „Ar­
cydzieła Ermitażu”; 11.15 — Kon­
cert Orkiestry Węgierskiego Ra­
dia i TV; 12.15 — film seryjny; 
12.40 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”; 13 — film z serii: „Koń, 
który mówi”; 13.30 — TV Kurs 
Rolniczy; 14.10 — PKF; 14.20 —, 
„Małpi business” — film fab„ 
prod. USA; 15.40 — „Teatrzyk w 
koszu”; 16.25 — Sprawozdanie z 
Międzynarod. Turnieju Gimnasty 
cznego; 17.15 — „Święto wiosny”; 
18 — reportaż filmowy „Ludzie 
i zdarzenia”; 18.10 — „Przy ko­
minku”, program rozrywkowy; 
18.45 — W 85 rocznicę śmierci H. 
Wieniawskiego, program muzycz­
ny z Poznania; 20.15 — Sześcio- 
mecz szablowy; 21 — „Defrau­
dant” — film krym„ prod. ang.; 
22 — Niedziela sportowa.

RIDAKOA ODPOWIADA

telewizyjnych. O przejściu do a*- 
stępnego etapu gry decyduje licz­
ba punktów. Bliższych szczegó­
łów udziela dział teleturniejów 
TV Warszawa, pl. Zwycięstwa 9.

(4M)

OŚWIETLENIE NUMERU DOMU
Maria C. Gniezno. — Czy nu­

mer domu powinien być oświe­
tlony, czy też starczy, że na 
ogrodzeniu, tj. na furtce jest 
wyraźny napis ulicy i numer nie­
ruchomości.

RED. Właściciel łub dozorca 
domu, zobowiązany do utrzymy- 
wania porządku w nieruchomo­
ści, musi dbać o to, by tablicz­
ka z nazwą ulicy i numerem by­
ła widoczna we dnie, zaś w porze 
nocnej należycie oświetlona. 
(Dz. U. Nr 14, poz. 81) (500).

UBEZPIECZENIE WÓZKA 
INWALIDZKIEGO

Leon K. Otusz. — Jestem inwa­
lidą po bardzo ciężkim wypadku. 
Posiadam wózek inwalidzki „Ve- 
roleks”. Za ubezpieczenie owego 
pojazdu płacę 220 zł. Słyszałem, 
że ubezpieczenie staniało. Jaka 
przysługuje mi zniżka?

RED. — Inwalidzi I i II grupy, 
a ponadto ci, którzy posiadają 
pozwolenie na prowadzenie po­
jazdów samochodowych katego­
rii inwalidzkiej, lub którym zo­
stał przydzielony pojazd samo­
chodowy przez organa do spraw 
zdrowia i opieki społecznej — 
korzystają z 50 proc, zniżki. Dla 
motocykli z wózkiem trójkoło­
wym, motocykli i skuterów z sil­
nikiem powyżej 200 cm», ustalono 
taryfę ubezpieczeniową na 326 rł.

(514)

„WIELKA GRA"
Jan z Ostrowa. — Jakie dyscy­

pliny obejmuje „Wielka gra”, 
które z nich są najpopularniej­
sze, w jaki sposób odbywają się 
eliminacje?

RED. „Wielka gra” obejmuje 
36 działów. Eliminacje odbywają 
się w wojewódzkich ośrodkach

Zjazd Wojewódzka PCK

Kierunki działania 
wieś i młodzież

Szkołę Podstawową w Rad- 
wankach (powiat Cho­
dzież) nazywają zieloną. 

Otoczona drzewami, kwiatami 
i trawnikami zasadzonymi i u- 
rządzonymi przez dzieci w peł­
ni zasługuje na to miano. Ale 
nie tylko te zewnętrzne formy 
świadczą o inicjatywie i pręż­
ności Szkolnego Koła PCK — 
inicjatora tych prac. Prowadzi 
się tam stale szkolenie sanitar­
ne I stopnia, działają 4 kąciki 
czystości; utrzymuje się kon­
takty z młodzieżą, która opu­
ściła już szkołę. Organizuje 
konkursy. To są konkretne i 
wymierne efekty wysiłku dzie­
ci i opiekuna Szkolnego Koła 
PCK.

Piszemy o Radwankach z 
okazji rozpoczynającego dzi­
siaj obrady Wojewódzkiego 
Zjazdu Polskiego Czerwonego 
Krzyża, bo wydaje nam się, że 
obecnie główne kierunki nasi­
lenia pracy organizacyjnej 
PCK powinny być skierowane 
na wieś i do szkół. Tam bo­
wiem kry ją się szczególnie du­
że rezerwy dla dalszego roz­
woju pięknej i pożytecznej 
idei stałej pomocy społecznej. 
Po drugie tam jest najwięcej 
jeszcze do zrobienia: szkolenie 
sanitarne, rozwój higieny, po­
mocy ludziom opuszczonym — 
to elementy tak samo potrzeb 
ne w rozwoju wsi jak elektry­
fikacja czy traktor.

Wzrost szeregów PCK na 
wsi w ostatnich 4 latach o 
10.000 osób nie może zadowa­
lać. Tym bardziej, że inicjaty­
wy kół PCK przynoszą w wie­
lu gromadach piękne wyniki. 
W wyniku różnych konkursów 
organizowanych przez PCK 
zasadzono na wsi wojewódz­
twa poznańskiego 11.000 drzew 
i krzewów, oczyszczono 10 km 
rowów, naprawiono 10 km 
dróg, otynkowano 30 budyn­
ków mieszkalnych, założono 
kilka parków, dziecińców, o- 
gródków jordanowskich, roz­
poczęto budowę wodociągów 
i kanalizacji. Efekty te — 
świadczące, że dużo dla spo­
łeczeństwa zdziałać mogą ini­
cjatywy prowadzone przez 
energiczne jednostki. W inicja-: 
tywach takich przodują pań­
stwowe gospodarstwa rolne i 
spółdzielnie produkcyjne, wy­
kazujące się nie tylko wynika­
mi ekonomicznymi lecz rów­
nież działalnością nad podnie­
sieniem kultury na co dzień.

Obecnie potrzebny jest dal­
szy rozwój szkolenia sanitar­
nego na wsi, powołanie tam

METEORYTY — BOLIDY
Antoni P. ul. Mielżyńskieg®. — 

14 stycznia 1965 r. o godz. 6.28 uj­
rzałem na niebie olbrzymią 
gwiazdę z dużym świetlnym cią­
giem. Zjawisko to widzieli moi 
dwaj koledzy. Proszę o wyjaś­
nienie, co to mogło być?

RED. — Zjawisko o którym 
Pan pisze zostało zaobserwowane 
nie tylko u nas, ale także i w 
NRD. Był to duży meteor czyli 
tzw. bolid. Zdarza się, że bolidy 
nie zawsze ulegają spaleniu w 
atmosferze i wtedy spadają na 
ziemię jako meteoryty. Placów­
ki naukowe w NRD podjęły się 
próby odszukania tego bolidu, 
ponieważ istnieje prawdopodo­
bieństwo, że jego szczątki mogły 
spaść na ziemię. (449)

LOTY NAD MIASTEM
Jan B. ul. Dąbrowskiego. — 

Moje dziecko zachorowało na ko­
klusz. Słyszałem, że dobrze jest 
wylecieć z chorym samolotem w 
sferę niższego ciśnienia i że lot 
taki hamuje rozwój kokluszu. 
Pytałem o takie rejsy nad mia­
stem, ale odpowiedziano mi, że 
loty te zostały zawieszone. 

I
RED. — Jeżeli dyrekcja „Lo­

tu” będzie dysponowała wolnym 
taborem,, loty nad miastem zo­
staną wznowione. W przypadku 
kokluszu u dziecka można sko­
rzystać z przelotu na którejś z 
regularnych linii. Skutek będzie 
ten sam. Niektórzy rodzice już 
to praktykowali. (501)

NOWA SZKOŁA PO IX KLASIE
Alina K. — W ubiegłym roku 

szkolnym ukończyłam dziewiątą 
klasę Liceum Ogólnokształcącego 
Teraz chcę się przenieść do 
Technikum. Do jakiej klasy zo­
stanę przyjęta? 

instytucji opiekunów społecz­
nych, którymi będą ludzie 
przygotowani do niesienia każ­
dej chwili pomocy społecznej.

Szczególnie dużo może zdzia­
łać młodzież. PCK zrzesza w 
województwie poznańskim 
154.000 dzieci i młodzieży (o 
50.000 więcej niż przed cztere­
ma laty). Zaszczepione w 
dziecku nawyki do przestrze­
gania osobistej higieny i oto­
czenia oraz niesienia pomocy 
bliźnim — pozostaną w nim na 
długie lata. Stąd właśnie wy­
nika potrzeba utrzymania tem­
pa rozwoju szeregów PCK 
wśród młodzieży szkół podsta­
wowych i średnich.

Dynamiczny wzrost szere­
gów PCK w ostatnich 4 latach 
(przybyło 909 kół i 115.000 
członków) zmusza zarządy po­
wiatowe do wzmożenia opera­
tywności — wprowadzania w 
życie nowych form pracy, sta­
łego inspirowania poszczegól­
nych kół przychodzenia im z 
pomocą. Od tych elementów 
bowiem zależą dalsze wyniki 
pracy.

Konieczne jest przyjrzenie 
się geografii rozmieszczenia 
kół, skupienia uwagi na takich 
terenach, gdzie organizacja 
PCK jeszcze czasowo nie do­
tarła. Tak jest np. w powiecie 
Słupca, gdzie istnieje tylko 45 
kół PCK. Wydaje się ponadto, 
że oprócz kontynuowania i 
rozwijania dotychczasowych 
form pracy organizacyjnej, po­
trzebne jest szukanie nowych 
atrakcyjnych form, tak dla 
młodszych jak i starszych.

Wreszcie krwiodawstwo — 
sprawa, której ze względu na 
społeczne znaczenie nie spo­
sób przecenić.* Stanowi ono 
olbrzymią pomoc dla lecznic­
twa i dla chorych. Prowadzo­
na przez Zarząd Wojewódzki 
PCK akcja honorowego krwio­
dawstwa pozwoliła w ostatnich 
czterech latach na uzyskanie 
ponad 8500 litrów krwi. Dzię­
ki pracy prowadzonej przez 
PCK (wyróżniają się powiaty: 
Kalisz, Poznań, Kościan, Lesz­
no, Ostrów, Gniezno, Kroto­
szyn) można było uratować 
wiele istnień ludzkich.

Lecznictwo w coraz szerszym 
stopniu korzysta z transfuzji 
krwi. Dlatego konieczne jest 
rozszerzenie akcji werbowania 
honorowych dawców krwi — 
nieodzownego leku w ratowa­
niu życia człowieka. W tej ak­
cji Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi powinni pomóc 
wszyscy, (jk)

RED. — Szkół po IX klasie nie 
ma. Szkoły zawodowe i technika 
przyjmują absolwentów szkół 
podstawowych tylko do lat 10. 
Zaliczenie lat szkoły ogólno­
kształcącej jest niemożliwe, po­
nieważ program jest zupełnie in­
ny. z chwilą ukończenia 16 lat 
radzimy zapisać się do szkoły 
zawodowej dla pracujących. Bliż­
sze dane poda Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego w Poznaniu, Al. 
Stalingradzka 17. (503)

PODATEK OD KUPNA?

Stały czytelnik z Mosiny. — 
Czy należy płacić podatek obro- 
towo-dóchodówy za kupno czę­
ści do samochodów, motocykla, 
roweru, jak koła, opony, dętki, 
linki, motor lub pompę?

RED. — Podatek dochodowy 
opłaca się od dochodu osiągnię­
tego z kupna, a następnie sprze­
daży pewnych przedmiotów. Po­
dobnie podatek obrotowy opłaca 
się z działalności handlowej, po­
legającej na zakupie, a następ­
nie sprzedaży pewnych artyku­
łów. Przy nabyciu od osób pry­
watnych przedmiotów na własny 
użytek opłaca się jedynie poda­
tek od nabycia praw majątko­
wych, którego wysokość oblicza 
się procentowo, zależnie od ro­
dzaju transakcji. (520)

RENTA TYLKO JEDNA

Józef D. — Jestem inwalidą 
wojennym i pobieram rentę. Pra­
cuję również zawodowo. Czy ? 
chwilą przejścia na emeryturę 
będę otrzymywał również rentę 
inwalidzką, czy też oba te 
świadczenia będą skomasowane?

RED. — Obowiązujące przepisy 
mówią, że nie można pobierać 
równocześnie dwóch rent. Jeżeli 
ma Pan prawo do renty z dwóch 
różnych tytułów, można wybrać 
tę rentę, która jest korzystniej­
sza. Podstawę obliczenia renty 
stanowi wynagrodzenie. Nie do­
licza się zaś do tego uprzednio 
pobieranej renty.



Pracownicy poszukiwani
1

WARZYWA - OWOCE, PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃ­
STWOWE W’ POZNANIU, ul. Głogowska nr 218 — 
przyjmie AJENTÓW SKUPU opakowań szklanych 
na terenie m. Poznania, posiadających własne za­
plecze, oraz AJENTÓW NA KIOSKI owocowo-wa­
rzywne. Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Kadr 
__ Poznań, ul. Głogowska 218 lub Sekcji Opakowań, 
tel, 626-83,___________________ ______________ K13U

PRZEDSIĘBIORSTW’O MONTAŻU ELEKTROWNI 
I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH „ENERGOMON­
TAŻ - POŁNOC” WARSZAWA, ul. Nowy Świat 9, 
zatrudni natychmiast n/podanych pracowników: 
1. < IN/. MECH, ze znajomością montażu urządzeń 
ciepłno-mechanicznych (kotły parowe, turbiny itp.) 
na stanowiska kierowników obiektów, 2. 3 INŻ. ME­
CHANIKÓW ze znajomością montażu konstrukcji 
stalowych i innych urządzeń elektrownianych, na 
stanowiska kierowników obiektów. 3. 2 IŃZ. ME­
CHANIKÓW ze znajomością spawalnictwa na sta­
nowiska kierowników sekcji kontroli technicznej. 
4. 1 INŻ. MECHANIKA, WZGLĘDNIE TECHNIKA 
ze znajomością zagadnień BHP, w przedsiębior­
stwach budowlano-montażowych. 5. 2 EKONOMI­
STÓW ze znajomością spraw ekonomicznych 
w przedsiębiorstwach budowlano - montażowych. 6. 
1 EKONOMISTĘ z długoletnią praktyką zaopatrze­
nia, na stanowisko kierownika sekcji zaopatrzenia. 
WYMIENIENI PRACOWNICY ZOSTANĄ ZATRUD­
NIENI NA BUDOWIE ELEKTROWNI PĄTNÓW 
K/KONINA. Oferty należy składać w Kierownictwie 
SAMODZIELNEJ BUDOWY PĄTNÓW, poczta Ko­
nin II, względnie w Dziale Kadr i Zatrudnienia 
Warszawa, ul. Nowy Świat 9. K1336

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW

NA STUDIA WYŻSZE
w Studium Geografii dla Pracujących 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu •— Studium Geografii dla Pracujących 
zawiadamia, że roapoczął przyjmowanie 
podań kandydatów na pierwszy do szóstego 
roku geografii w roku akademickim 1965/66.

Końcowy termin przyjmowania podań 
upływa z dniem 30 kwietnia 1965 r.

Szczegółowych informacji udziela
Sekretariat Studium Poznań, Aleja
gradzka 1, Collegium Minus, pokój 27, 

telefon nr 580-41, wewn. 64.

Stalin- 
parter,

K1280

Praca
Potrzebny czelaćfnik i u- 
czeń w zawodzie blachar- 
sko-instalacyjnym. Wrześ 
nia, ul. Kilińskiego 2, 
tel. 539. 43284g

Czeladnik kominiarski w 
Poznaniu potrzebny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 44137g.

Gosposia samodzielna do 
2 osób na stałe potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 c?la 
44215g.________  
Gosposię (pomoc domową) 
zaraz przyjmę. Wynagro­
dzenie wysokie (pokoik). 
Tel. 619-298.________442692
Uczennica poszukuje pil­
nie nauki w zawodzie fry 
zjerskim w pobliżu oko­
licy woj. poznańskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3517p
Inżynierowie przyjmą pra 
ce zlecone (automatyka, 
elektronika). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 44735g
Pomoc domową młodszą 
z gotowaniem, zatrudni 
lekarka. Ul. Sowińskiego 
19 m. 8.3584p 
Cukiernik na wypomóż- 
kę potrzebny. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3596p___  __
Potrzebny robotnik do 
furmaństwa. Wynagro­
dzenie bardzo dobre. Ul. 
Tęczowa 33, godz. 17—19. 
__ ______________ 435122
Uczniów przyjmę. Slusar- 

nia Poznań, ul. Rooeevelta 
12  44460m
Zatrudnię gosposię lub 
pomoc domową w rodzi­
nie trzyosobowej we wła 
sr.ej willi pod Warszawą. 
Pokoik służbowy. Oferty 
Urząd Pocztowy Piasecz­
no Warszawskie, skrytka 
pocztowa 8. K2043

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter 433442

Studentka udzieli korepe 
tycji: matematyka, che­
mia, fizyka. Tel. 451-97.

35S4p

Betoniarkę kupię. Stur- 
ma, Łaziska, pow. i pocz­
ta Wągrowiec. 43465g

Kupię głowicę ciągnik 
Hanomag 20, Diesel 4 cyl. 
Napierała, Poznań, Cho- 
dzieska 1/3. 4J558g

Siatki ogrodzeniowe o- 
cynkowane. bramy, furt­
ki, całkowite ogrodzenia 
poleca „Parkan” — Grun- 
wałdzka 24, 438542
Sprzedam wannę emalio­
waną i piec miedziany do 
łazienki. Zgłoszenia: tel. 
527-39.44249g 
Taksometr „Brun” sprze 
dam. Jarochowskiego 57 
m. 4, od godz. 18—20. Tel. 
611-81, wewn. 161. 435132

Wóz gospodarczy na dwu 
dziestkach oraz osie z tar 
czarni do wozów sprze­
dam. Poznań - Rataje, ul. 
Zamenhofa 5. 43533g
Sprzedam dwa nowoczes­
ne łóżka. Poznań, ul. 
Grunwaldzka 35 B m. 2.

______ 435482
Sprzedam akordeon Welt 
meister 40-basowy, 5 reg. 
— nowy. Chwiałkowskiego 
22 m. 14, godz. 13—16.

___435492 
Sprzedam okrągły stół i
4 krzesła (komplet). A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43579g.

t
Zmarł nagle nasz ukochany brat, szwagier, 

wujek, śp.,

mgrinż. Wiktor Smulkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 20 bm. 

o godz. 8.15 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Obrzycko, Poznań, Mottego 10/11. 44969g——— t ——
Dnia 18 marca 1965 r. zmarła opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 78, moja naj­
droższa matka, siostra, nasza najlepsza teściowa 
i babcia, śp.,

Rozalia Nogaj
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej Bożego Cia­
ła przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Gwardii Ludowej 21. 44986m- -f
Dnia 18 marca 1965 r. zasnęła w Bogu, ooa- 

trzona Sakramentami św., nasza ukochana sio­
stra, szwagierka, ciocia, śp.,

Emilia Lucyna Hein
z domu JEZIERSKA

Pogrzeb oa’będzie się w sobotę dnia 2o bm. 
0 godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Kro­
toszynie.

W smutku pozostała strapiona
RODZINA

- ._______ 44991g

Dnia 17 marca 1965 r. zmarł po ciężkich cier- 
Pięniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, przeżywszy lat 68, śp.,

Sylwester Stasiak
mistrz krawiecki — krojczy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu na Zegrzu.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Rataje 120. 44963g

Gr»nwaldzka 19.

Sprzedani pianino „Traut- I 
węin”, Gwardii Ludowej 
11 m. 20b, w podwórzu. | 
________________ 435a7g I
Sprzedam perkusję fa­
brycznie nową (z powo­
du wyjazdu). Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 43583g.

Sprzedam okazyjnie te­
lewizor „Rubin” 102 oraz 
radio „Beethoven” II. Po­
znań, Biedrzyckiego :2 
m, 2.43597g
Motor spalinowy na ropę 
10 KM z importu, mało 
używany, z częściami za- 
nasowymi sprzedam, Ła- 
biński, Witkówki, pow. 
Kościan. 43587g

PILSKIE ZAKŁADY PAPY
PIŁA, ul. Bohaterów Stalingradu nr 156

SPRZEDADZĄ
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym 
i prywatnym odbiorcom

• BECZKI (BĘBNY! p>o asfalcie miękkim 
P-40 z obu denkami, wysokości 78 cm, 

średnica 50 cm, średnica otworu w górnym 
denku 12 cm, grubość blachy 0,5 mm;

• BĘBNY z odciętym górnym denkiem — 
wysokość do 75 cm, średnica 50 cm, gru­
bość blachy o,5 mm.

Bliższych informacji o ilościach i warunkach
sprzedaży udziela Dział Zaopatrzenia Przed­
siębiorstwa — telefon Piła 668.

Obwieszczenia
KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO w POZNANIU, 
rewiru VII mający kancelarię w Poznaniu, ul. Młyli­
ska la, podaje do publicznej wiadomości, ze dnia 
28 kwietnia 1965 r. o godzinie 8 w Poznaniu, ul. o-; 
wowiejskiego 5, odbęcteie się I licytacja ruchomości 
składających się z 1 samochodu osobowego „V/arsza- 
wa", oszacowanego na sumę 70.000 zł słownie, sie­
demdziesiąt tysięcy zł, należącego do Henryka Rem- 
leina o godzinie 10 w Poznaniu, ul. Naramowicka 
112 odbędzie się II licytacja 1 tokarni własnej kon­
strukcji długość toczenia 1200 m/m przelot 50 m'm 
z silnikiem oszacowanej na sumę 25.000 słownie: 
dwadzieścia pięć tysięcy złotych, należącej do Sta­
nisława Grzeszkowiaka. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji na miejscu i czasie oznaczonym^^

Student, spokojny, poszu 
kuje pokoju samodzielne 
go centrum lub Winogra­
dy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44276m

Zamienię duże trzypoko­
jowe samodzielne miesz­
kanie na 2 małe pokoje 
z kuchnią i pokój z ku­
chnią, samodzielne. Naj­
chętniej w nowym budów 
nictwie. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44494m

Sprzedam willę 7-izbową, 
cgród. Żakowice k/Łoc?zi. 
Warszawa, Górski, Sta­
nów Zjednoczonych 21/24.

K1597
„Mercedes 170 S” limu­
zyna czarna oryginalny 
lakier, w idealnym stanie 
— korzystnie sprzedam. 
Warsztat samochodowy — 
Palacza, narożnik Promie
nistej. 445712
Kupię motocykl BMW R 
50 S lub R 59 S, mo<?ele 
1964 r., nowy lub po ma­
łym przebiegu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 43374g

Wartburg Combi 312 w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Ul. Inżynier­
ska Ib m. 2. 3473p

Samochód Syrena, prze­
bieg 18 tys. km, stan ide­
alny, cena 52 tys. zł — 
sprzedam. Runk. Leszno,

Sprzedam korzystnie nie­
ruchomość z mieszka­
niem. Szamotuły, Świer­
czewskiego 14 m. 2. 
__________________ 433Wg 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, całość wolna. O- 
palenica, ul. Spokojna 6. 
____ _____________ 4336~g 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy (pół bli 
źniaka). 106 m!, częściowo 
do wykończenia, ogród, 
garaż. Winogrady. Waru­
nek mieszkanie wyłączo­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43403g 

Słowiańska 61.

LoKale

43595g

Gniezno! Śródmieście 2 
pokoje, kuchnia, ogródek 
— zamienię na pokój, ku 
chnia w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 43653g.

Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
43327m.

Ogłoszeń.
19 dla

Komfortowe, nowe bu­
downictwo, duży pokój, 
kuchnia, łazienka, 41 m1, 
c. o., telefon, centrum, 
zamienię na 2-pokojowe. 
równorzędne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 43386m

Komfortowe 5-pokojowe 
willowe, Grunwald, za­
mienię na mieszkanie sa­
modzielne 3-pokojowe, do 
2 ptr., balkon, c. o., naj­
chętniej okolica Grun­
waldzkiej. Świerczewskie­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43149m.
Małżeństwo' (z dzieckiem) 
poszukuje większego po­
koju na okres roku. — 
(członkowie spółdzielni), 
płatne z góry, dzielnica 
Jeżyce. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 44871m

Willa trzypokojowi wol­
na 200.000,— zł (długoter­
minowa pożyczka 80.000,— 
zł). Wielki wybór parcel 
poleca Krawiec, Poznań.
Garbary 53. 43308g
Sprzedam dom, obiekt na 
dający się na przedsię­
biorstwo. Zielona Góra. 
Sikorskiego 65. K2016
Sprzedam z powodu sta­
rości, gospodarstwo z za 
budowaniami 8,50 ha, ze­
lektryfikowane. Lipno k. 
Leszna, Poznańska nr 123. 
Dworzec, szkoła, poczta,
GS na miejscu. 43435g

Willa dwurodzinna pięk­
nie położona przy tramwa 
ju wolnostojąca z ogro­
dem 550.000,— zł. willa ca 
ła wolna z ogrodem — 
450.000,— zł, dom komfor­
towy przy trolejbusie. 3 
pokoje, ogród 320.000.— zł, 
dom 3 morgi sadu 270.000 
zł, dom 3 pokoje, przy 
tramwaju 200.000 zł. po­
leca i przyjmuje nowe 
zlecenia. Adamski, Malec
kiego 21 m. 9. 3562p

Dom nowy trzy pokoje 
kuchnia i łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, cgród 
261.'.000 zł, wpłaty 180.000, 
reszta hipoteka bankowa
na 25 lat Junikowo,
dom nowy obszerny po­
kój i kuchnia, łazienka, 
ogród 140.000. dom nr-wy 
trzypokojowy, kuchnia, 
dwa hektary ogrodu bli­
sko Poznania, przy stacji 
170.000, spiesznie sprzeda 
Nowak. Poznań, Wyspiań
skiego 16. 3556p

Dnia 18 marca 1965 r., zmarł opatrzony Sakra­
mentami św„ mój ukochany mąż, najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp..

Stefan Przybyła
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 
bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
44978g

Dnia 17 marca 1965 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik P. D. M. „Roxana” w Po­
znaniu

Sylwester Stasiak
Pogrzeb odbędzie się 20 bm., godzina 16 z 

cmentarza na Żegrzu.
CZEŚC JEGO PAMIĘCI!

RADA ZAKŁADOWA

PRACOWNICY
DYREKCJA

44973g

Zmarł nagle

mgr inż. Wiktor Smulkowski
pracownik przemysłu meblarskiego

W Zmarłym straciliśmy nieoczekiwanie do­
brego i sumiennego fachowca i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 20 marca 
o godzinie 8.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

Centralnego Ośrodka Rozwoju Meblarstwa.
K2097

NIE PRZEOCZ OKAZJI! 
W „KOZIOŁKACH” 
dodatkowo na marzec 
93 NAGRODY!

Kupię mały wolny domek
za gotówkę, dzielnica:
Junikowo, Górczyn. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 43426g

Sprzedam 7 ha ziemi sa­
mej, względnie ziemię, 
zabudowania, oraz żywv 
i martwy inwentarz, w 
powiecie średzkim. Ro­
zalia Wąsowska, Wronki, 
ul. Myśliwska 6. 43459g

Sprzedam parcelę na Dęb 
cu przy przystanku tram­
wajowym, rozpoczęta bu 
dową domku jednorodzin 
nego, uzbrojoną, z mate­
riałem budowlanym. Ce­
na do uzgodnienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 43471g.

Sprzedam 2 ha ziemi w 
Plewiskach. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 43d81g.

Sprzedam tanio działki 
w Paczkowie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 43487g.

Odstąpię za cenę 10 tys. 
zł parcelę 500 m! z za­
twierdzoną dokumentacją 
pod zabudowę domku jed­
norodzinnego, Debiec, bli 
sko tramwaju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 43509g.

Sprzedam parcele budo­
wlane w Kościanie. In­
formacji udziela Kościan. 
Poznańska 35 m. 1. 43510g
Parcelę 1384 m1 w Po- 
znaniu-Starołęce okazyj­
nie sprzedam. Informa­
cje: Poznań, ul. Lębor­
ska 32 m. 1. 43525g

Sprzedam parcelę pod
budowę — Nowa Wieś
Swarzędz. 
Poznań,

Wiadomość: 
Dzierżyńskiego 

43527g

Sprzedam dom z ogro­
dem, wolne mieszkanie. 
Krzyżowniki, Słupska nr
17 a. 43536g

Sprzedam okazyjnie dom 
jednorodzinny, ogród — 
3.140 m\ oparkaniony, ze­
lektryfikowany, 14 km od 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 43537g.

Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem na przed­
mieściu w woj. poznań­
skim, cena 140 tys. zł. 
Wiadomość: Edward Ma­
łecki, Trzebnica, ul. O- 
brońców Pokoju 27, woj.
wrocławskie. 43577g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny 2-pokojowy — 
Jeżyce. Kupię pół zabu­
dowy bliźniaczej w su­
rowym stanie lub parce­
lę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43588g.

K1275

K2074

Domek jednorodzinny w 
Poznaniu przy tramwaju 
(wolne mieszkanie) sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43532g.

Zguby
Znalazłam zegarek męski 
26 października, przy ul. 
Kraszewskiego. Grottge­
ra 16 rn. 9. 44798g
Zaginął pies airedale — 
terrier czarno-brąz. Od­
prowadzić: B. Gąsiorow- 
ski Poznań, Mielżyńskie 
go 22, IV ptr., w godz. 
popołudniowych. Ostrze­
ga się przed kupnem.

44435g
Unieważniam 
pieczątkę na 
Szklarnia, W.

skradzioną 
nazwisko: 
Krajniak.

mistrz szklarski, Rogoźno 
Wlkp. ul. W. Poznańska 

K1861

Mam warsztat cen­
trum, uprawnienia na 
produkcję metalową — 
przyjmę wspólnika współ 
pracą lub oczekuję innych 
pi opozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44563g.
Trzy osoby poszukują 
obiadów domowych. Pia-
skewa 3 m. 23. 43897m
Szybko przepisuję na ma 
szynie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 43571g._____________  
Gabinet Kosmetyczny —
Rutkowskiego 26 usu-
wa zmarszczki, piegi, trą­
dzik, liszaj, zbędne owło-
sienie. 437402

Matrymonialne
Magister panna Jat 25 
(rzekomo przystojna) — 
praktycznie wychowana, 
warunki materialne nie­
złe pozna kulturalnego 
pana na stanowisku. Cel 
matrymonialny Poważne 
oferty możliwie z foto­
grafią, zwrot ręczę — 
kierować: Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43292g. ___
Kawaler powyżej lat 50, 
pragnie poznać pannę z 
Poznania, ładną, młodą, 
przystojną. Odpowiedzi na 
oferty pewne. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 43713g
30-letni inżynier, spokoj­
nego usposobienia — po­
ślubi pełna temperamen­
tu, korpulentną, bardzo 
energiczną panią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal­
dzka 19 dla 43716g.

Dnia 17 marca 1965 r. /.marła opatrzona Sa­
kramentami św., moja droga matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.,

Stanisława Cieślińska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 20 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

W smutku pogrążona
RODZINA

44995g

Dnia 17 marca 1965 r. zmarł

Marian Dziewulski
pracownik Wojewódzkiego Ośrodka 

Onkologicznego

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22. III. 1965 r. o 
godz. 13,15 na cmentarzu na Junikowie.

W Zmarłym Ośrodek stracił sumiennego pra­
cownika i dobrego kolegę.

DYREKCJA
Wojewódzkiego Ośrodka Onkologicznego
RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY

K2111

Dna 18 marca 1965 r. zmarł,

Stefan Przybyła 
długoletni przewodniczący Rady Zakładowej 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Brązowym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy cenionego oraz uczyn­
nego i powszechnie łubianego kolegę i towarzy­
sza pracy.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
22 marca br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.
Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich 

Zakład Przetwórczy Kazeiny 
w Murowanej Goślinie.

RADA ZAKŁADOWA KIEROWNICTWO POP 
i WSPÓŁPRACOWNICY K2105
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Przetargi
ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA TI 
SKORASZEWICE, pow. Gostyń, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAŻ CIĄGNIKA — 
Ursus C-45, który odbędzie się dnia 27. III. 1965 r. 
w siedzibie spółdzielni o godz. 10. Przystępujący do 
przetargu winni wpłacić w dniu przetargu w kasie 
Sp-ni wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, wyńoszącej 11.560,— zł. Od nabywców prywat­
nych wymagane jest zezwolenie na zakup z PPRN.

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA PRASY 
I KSIĄŻKI „RUCH” W POZNANIU, ul. Zwierzy­
niecka 9 — ogłasza niniejszym PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie: 1) regałów magazy­
nowych — 18 sztuk; 2) regałów do prasy — 10 sztuk; 
3) bufetów do zamontowania saturatorów — 3 sztuki. 
Opis techniczny wraz z rysunkami otrzymać można 
w Dziale Inwestycji i Remontów, pokój 17. Termin 
wykonania: 6 tygodni od daty podpisania umowy. 
W przetargu udział mogą brać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalako­
wanych kopertach należy składać do dnia 27. III. 
1965 r. pod wyżej wskazanym adresem. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 29. III. 1965 r. o godz. 10 przy 
ul. Zwierzynieckiej 9, pokój 19. Zastrzega się do­
wolny wybór oferenta.  KI859

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY — 
„TRANSPED” POZNAŃ, Stary Rynek 44, zaprasza 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne do składania ofert NA DOSTAWĘ waz z ZA­
MONTOWANIEM URZĄDZEŃ HAMULCÓW PNEU­
MATYCZNYCH DO WYMIENIONYCH SRODKOW 
TRANSPORTOWYCH — orientacyjnie — 1. Ciągniki 
marki „Ursus” — szt. 46; 2. Ciągniki marki „Zetor” 
T-25 — szt. 32; 3. Przyczepy kłonicowe 2-osiowe — 
szt. 4; 4. Przyczepy skrzyniowe nośn. 3—8 ton — 
szt. 200. Termin wykonania — sukcesywny do mie­
siąca listopada 1965 r. Bliższe dane do omówienia 
w Dziale Technicznym Spółdzielni. Oferty z poda­
niem ceny należy składać do dnia 30 marca 1965 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 III. 1965 
roku, godz. 10 w siedzibie Spółdzielni. Spółdzielń’^ 
zastrzega sobie swobodny wybór oferenta. K1890

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII W OBOR­
NIKACH WLKP., ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na przebudowę 2 samochodów Warszawa 
Pick-up na Combi. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Oferty należy sklac?ać w Powiatowym Zakładzie 
Weterynarii w Obornikach, w terminie lo dni od 
daty ogłoszenia przetargu. Otwarcie ofert komisyj­
nie nastąpi lo dnia od ukazania się ogłoszenia w pra­
sie o godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru oferenta, 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

44301g

|^^vRadio7¥sil6 w i im]
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 Rozmowy na tematy pra­
wne; 9 Dla kl. III i IV „Uczmy się śpiewać”; 9.20 
Mel. operetkowe; 10 Mówi Technika felieton pt.: 
„Od Parki do przędzarki”; 11 Dla kl. VII „Dwa kon­
sze ryżu”; 11.30 Na swojską nutę; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.45 Wiejskie spotkania; 13 Dla kl. III 
i IV „Niepokojczyk”; 13.20 Konc. rozrywką 14 — 
„Niezapomniane stronice” „Zagadka literacka”; — 
14.30 „Mój program na antenie”; 15.10 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.30 Z życia ZSRR; 1G.20 Piosen­
ki żołnierskie; 16.35 „Kolorowy mikrofon”; 17.15 — 
Sprawozd. z konkursu skoków o Memoriał Br. Cze 
cha i H. Marusarzówny; 17.40 „Ciotka” ode. 6 pow.; 
18.05 Konc. dnia; 19 Kurs i. franc.; 19.15 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.35 „Program z dywani­
kiem”; 22.05 Przegląd prasy literackiej; 22.15 Muz. 
tan.; 23.10 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 12.05. 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs j. ro­

syjskiego; 8.50 Mel. rozrywk.; 9.05 Konc. dnia; 9.50 
Public, międzynar.; 10.40 „Trzcina Pana Boga” — 
fragm. pow.; 11 Konc. chopinowski; 11.40 Aud. red. 
ekonom.; 12.25 Konc. Regionalny Zesp. Pieśni i Tań 
ca; 13 Muzyka poważna; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15.15 Miniatury muzyczne; 15.30 Dla dzieci słuch, 
pt. „Selma Lagerlóff”; 16.25 Przegl. sport.; 16.30 — 
Grająca szafa; 17.35 Aud. red. ekonom.; 18.50 Felie- 
ton M. Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 „Maty­
siakowie”; 21.40 Poznańska Piętnastka Radiowa; 
22 Radio Kabaret — „Trzy po trzy”; 23 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21 23.50 1.55.

TELEWIZJA: 9.55 „Geografia” (dla kl. VI'* 16.25 
Fab. film węgierski „Alba Regia” (1. 16); 11.55 — 
Przerwa; 14 Otwarty Konkurs Skoków: 16.20 Dla 
nauczycieli „W każdej szkole półinternat”; 16.35 — 
Powt. 11-tej lekcji j. rosyjskiego; 16.55 Dziennik; 
17 Program tygodnia; 17.13 Telereklama; 17.15 Histo 
na na kopercie; 17.30 „Dla każdego coś miłego”; 
18.10 Studenckie Yarićte; 18.45 Wieczorne rozmo­
wy; 19.05 Reportaż z Międzynar. Zawodów Nar­
ciarskich ; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Echo tygo­
dnia; 20.15 „Poznajmy się” — progr. rozrywkowy 
„Brunetki, Blondynki”; 21.45 Dziennik; ?? Festiwal 
Piosenki w Neapolu — konkurs o Wielką Nagro­
dę (transm. z Neapolu).

radio — PROGRAM I; 7.15 „Obiadynka”: 7.56 — 
Muzyka; 8.30 „Przekrój muzyczny tygodnia”; 9.05 
„Fala 56”; 9.20 Magazyn Wojskowy; lo Dla dzieci _  
słuch. „Pik i Funi”; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 „Prze 
praszamy — remanent”; 12.10 „Plamy na mapie”; 
12.20 „Piosenka Miesiąca”; 13 Mel. rozrywką 13.10 
Transm. Konkursu Skoków o Memoriał Br. Czecha 
1 H. Marusarzówny; 13.50 Konc. dnia; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 „Kabaret morski”; 16.05 Tvgodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 16.20 Klub 60 _  
„Występ Pauli Aubriac” słuch.; 17.20 Mel. filmowe-

19 Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 
19.45 „W kręgu polskiej piosenki”; ?o.35 „Matysia­
kowie”; 21.05 Radio Varietć; 21.55 „Wieczory Mu­
zyczne”; 23.10 Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czerne­
go.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05. 16, 20, 23.
u 11: K,3s Muzyka; 9 „Z piosneczką i ga-

1 9.20 Felieton literacki; 9.30 „Melodie i pio­
senki ; 10.40 Zespół Dziewiątką; 11 Magazyn lotni- czy; 11,37 „światło i łabędzie” wierszeT 13.10 - 
„Technika 1 Problemy”; 13.30 „Moskwa z melodią 
1 piosenka słuchaczom polskim”; 14 Pozn. konc ży­
czeń; 15 DJa dzieci słuch., pt. „Opowieść o kula­
wym bogu Hefajstosie”; ię.30 Konc. Chopinowski 
p wyk. A. Rubinsteina; 17.05 „O czym n:sza w 
irno16-”’ *7-30 Podwieczorek przy mikrofonie; — 
19 Rewia piosenek; 19.30 „W hotelu” i „Polerka” — 
2iU?Ca Muz; tan,; ?0-32 Gawęda przy muzyce; - 

Konc. estradowy z udz. solistów; 22.20 Pozn. 
wiad. sport.; 23 Muz. rosyjska

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30,’ 8.?o, ‘12.05 17 21 23-50
TELEWiZJA: 10.15 Fab: film NRD ’ Clown 

£ Ir yT*nd ChC£ TĆ”; 10 55 ^rawozd. sportowe; 
C/Pchl™nsm« konkursu Skoków o Memoriał Br. 
c/v- 181O Marusarzówny; U.?5 TV Kurs Rolni- 
Dsyćhnrn0”.8??3^ ^Iuzyczny — „Popołudnie z Ter- 
zio^ków”. ’i85J°r-^r°Sram dnia oraz wyni’r= „Ko- 
z’Ołkow ; 15.45 Film „Kon, który mówi”: 18.’# —

PniS,a wssysHtiesro” — tolekon. dia dzieci: 
dZ-eCl .7 ”V,a z 1 B”: Reportaż -

wv' £?ikC1?g dalszy”; 17.25 Program rozrywko. 
Tektr”^-vk ’ 18,'° ”rutfZIe i zdarzenia”; 18.35 
ri™. w,eczka z^asla” — komedia A. Fre-

Słownik wyrazów obcych: 19.30 Dziennik 
1 dobranoc; 20 Fab. film ameryk. „Romeo i Julia” 
L”- 22 $P’ewa Wiesława Drojecka; 22.15 —
Niedziela sportowa.



15 lał ustawy 
o radach narodowych

1 'dzisiaj mija 15 lał od wej­
ścia w życie Ustawy o 

Terenowych Orqanach Jednoli­
tej Władzy Państwowej. Miała 
ona na celu m. in. silniejsze po­
wiązanie władzy ze społeczeń­
stwem. Na podstawie tej właś­
nie ustawy dotychczasowe kom 
petencie wojewodów i staro­
stów przekazano radom naro­
dowym i ich prezydiom.

Dalsze ewolucje w oroaniza- 
cji rad narodowych — a tym 
samym zwiększenie więzi wła­
dzy ze społeczeństwem — na­
stąpiły w 1954 r. W grudniu 
łeqo roku odbyły sie pierwsze 
wybory do rad narodowych. 
Przed tym — jak wiadomo — 
radni deleoowani byli z roz­
maitych instytucji. W arudniu 
1954 r. powstały także dzielni­
cowe rady narodowe, z ograni­
czonymi jednak wówczas zada­
niami.

Po raz setny 
„Spotkanie z piosenką"
To już po raz setny będzie­

my uczestniczyć w „Spotka­
niu z piosenką” — imprezą 
organizowaną przez kolegów 
z „Expressu Poznańskiego” 
oraz Pałacu Kultury. A że 
dotychczasowe cieszyły się 
wielkim powodzeniem świad­
czy najlepiej liczba 64 000 słu 
chaczy. Kronikarz kulturalny 
pod datą 8 kwietnia 1962 ro­
ku zanotował I koncert z te­
go cyklu. Z każdą imprezą 
rosła liczba słuchaczy i trze­
ba było stale zmieniać sale, 
by pomieścić wszystkich chęt 
nych. Obecnie Marmurowa 
Sala Pałacu również nie mo­
że pomieścić wszystkich.

Niedzielne (21 bm.) koncer­
ty w Sali Marmurowej o go­
dzinie 11 i 17 otrzymają spe­
cjalną oprawę i... wykonaw­
ców. Najpopularniejsze pio­
senki 64 roku śpiewać będą 
Katarzyna Sobczyk i Andrzej 
Koszewski. Wystąpią zespoły 
— „Pogodynek” ż Technikum 
Łączności ź Poznania oraz 
muzyczne, w tym zespół big- 
beat-owy Romana Pahla. Usły 
szymy też piosenkę specjal­
nie przygotowaną na setny 
koncert — „Bawmy się set­
nie”. Muzykę skomponował J. 
Adamczyk do słów L. Kono­
pińskiego i W. Scisłowskiego.

Organizatorzy wydali spe­
cjalny folder, do którego sło­
wo wstępne napisała zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania — W. Klawiter.

Gratulujemy kolegom z „Ex 
pressu”, a poznaniaków za­
chęcamy do obejrzenia 100 
spotkania z piosenką, (jk)

Książka telefoniczna 
jeszcze przed MTP

W związku z rozbudową i mo­
dernizacją central telefonicznych 
naszego miasta, wielu abonentom 
zmieniono numery telefonów. Po 
nieważ stało się to już po wyda­
niu ostatniej książki telefonicz­
nej, korzystający z telefonów mie 
li dużo kłopotów z odszukaniem 
właściwych numerów. Najbar­
dziej odczuły to pracownice in­
formacji telefonicznej, które w 
ostatnich miesiącach przeżywały 
prawdziwy „najazd” pytających. 
Kłopoty te skończą się najpraw­
dopodobniej w końcu kwietnia 
lub początkach maja, gdyż w tym 
terminie Zakłady Graficzne im.
Kasprzaka zakończą drukowanie 
nowej książki telefonicznej, zawie 
rającej numery abonentów z Po 
znania i województwa. (s)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie prądu — 

w związku z przeprowadzanymi 
pracami eksploatacyjnymi — na­
stąpią w dniu 21. III. 1965 r. w 
godz. od 7—15 dla miejscowości: 
Swarzędz, Zieleniec, Nowa Wieś, 
Czerwonak, Czerwonczyn, Kozie­
głowy, Janikowo, Bogucin, Ligo­
wiec, Mechowo, Augustówko, Ko­
bylnica, Katarzynki, Uzarzewo, 
Gruszczyn, Gortatowo, Łowęcin; 
w godz. od 7—18 dla ulic: Swie- 
bodzińskiej. Sieradzkiej, Wołow­
skiej (od Sieradzkiej do Jawornic 
kiej), Krośnieńskiej, Giżyckiej, 
Rembertowskie j, Jawornickiej, 
Smardzewskiej (przy Jawornic­
kiej). K1575

Pierwsze kroki w kierunku 
decentralizacji nastąpiły w 1955 
r., kiedy to DRN otrzymały 
większe uprawnienia. Niemałe 
znaczenie dla naszeqo miasta 
miała również ustawa z 1957 r. 
W tym roku bowiem Poznań 
otrzymał prawa miasta woie- 
wódzkieqo, a DRN — powiatu.

Następna ustawa o radach 
narodowych weszła w życie w 
styczniu 1958 r. Ma ona ogro­
mne znaczenie, zwłaszcza dla 
wyborców. Zapewnia bowiem 
organizowanie co pół roku 
spotkań z wyborcami. Wpłynę­
ło to na bardziej konsekwent­
ne i terminowe realizowanie 
wniosków i postulatów miesz­
kańców. Również ta ustawa 
zwiększa udział poszczegól­
nych komisji rad w przygoto­
wywaniu sesji. Od teqo też ro­
ku rady przesłaja pracować nie­
jako w cieniu prezydiów. Wszel 
kie poważniejsze uchwały po­
dejmuje się w obecności rad­
nych.

O stałym wzroście decentra­
lizacji świadczy m. in. fakt sta­
łego rozszerzania kompetencji 
Dzielnicowych Rad Narodo­
wych, a o wzrastających zada­
niach rad świadczą także zwięk­
szające sie co roku budżety 
miasta i dzielnic. W 1950 r. np. 
budżet Poznania wynosił za­
ledwie 73,5 min. zł, w 1955 r. 
już 208,6 min. zł, w 1960 r. — 
835,3 min. zł a w tym roku — 
1.262 min. zł.

Z podanych przykładów wy­
nika, iż w czasie minionych 15 
lał w działalności rad narodo­
wych nastąpiło wiele zmian or­
ganizacyjnych. Wszystkie one 
zmierzały do wzmocnienia wła­
dzy państwowej przez włącza­
nie do niej coraz szerszego ak­
tywu społecznego, (a)

Filmy reklamowe 
w „Bałtyku”

Co roku Przedsiębiorstwo Re­
klamy Filmowej i Przeźroczy or­
ganizuje zamknięty pokaz filmów 
reklamowych, propagandowych, 
fotoprzeźroczy oraz innych form 
reklamy kinowej. W roku bieżą­
cym pokaz taki odbędzie się 22 
bm. (poniedziałek) o godz. 11, w 
kinie .„Bałtyk”. Wyświetlony zo­
stanie również kolorowy, szero­
koekranowy film fabularny pt. 
„Jumbo” z Doris Day w roli 
głównej, (ad)

W Uniwersytecie Robotniczym ZMS

Wysoki poziom 
egzaminów mistrzowskich
Blisko 13.Me osób w wojewódz­

twie poznańskim otrzymało w la 
tach ISfiO-Sł dyplomy robotnika 
wykwalifikowanego i mistrza, 
zdobywając uprawnienia do pra­
cy w różnych zawodach. Warun­
kiem dopuszczenia do egzaminów, 
prowadzonych przez Państwowe 
Komisje Kwalifikacyjne, jest po­
siadanie stażu pracy i ukończe­
nie szkoły podstawowej.

Władysław E. uł. Kanałowa — 
Za list i uwagi w nim zawarte 
serdecznie dziękujemy. Cieszy nas 
bardzo, że miał Pan tak dobrą o- 
piekę w szpitalu. (817)

Dariusz Pilarski — Szkła kon­
taktowe może przydzielać jedynie 
lekarz okulista. W drugiej spra­
wie radzimy zwrócić się do Biblio 
teki Uniwersyteckiej, ul. Rataj­
czaka 38. (478).

MARZEC 
20 

sobota

Eufemii, 
Teodozji

Słońce: 5.56—18.66

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 

NOWY — g. 19 „Maria Stuart”; 
OPERA — g. 19 „Soiree de Gala”, 
„Esik w Ostendzie”, „Porwanie”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair 
lady”; MARCINEK — godz. 16.36 
„Bajki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Ameryka oczyma Francuza” (fr., 
dok.); APOLLO — g. 10, 12.30 15.30, 
18 i 20.15 „Życie raz jeszcze” (pol­
ski, 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 15,15 
i 19 „Olbrzym” (USA, 12 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,
15.30, 18 i 20.15 „Banda” (poi., 
16 1.); GONG — g. 10 i 12 „Ko­

Rozważania I^omunilocyine 

Usprawnienie czy biurokracja?
1 )od koniec każdego miesiąca mamy okazję oglądać w 

wielu punktach miasta długie kolejki ludzi, pragną­
cych kupić kartę tramwajową. Sprzedaje się ich niema- 
.. ^®ozna zaryzykować twierdzenie, że około jednej trze­

ciej wszystkich mieszkańców Poznania kupuje co miesiąc 
karty pracownicze lub abonamentowe.
Od dłuższego jużkczasu mó­

wi się o pewnych zmianach w 
systemie sprzedaży kart. Du 
dyskusji włączył się przewód 
niczący Komisji Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
RN Poznania — Czesław Ko­
łodziejczak, który 17 bm. za­
mieścił ąrtykuł na łamach 
„Gazety Poznańskiej”.

Autor sugeruje kilka zmian, 
które miałyby usprawnić 
sprzedaż kart tramwajowych 
Dużo miejsca poświęca m. in. 
systemowi kupna kart pracow 
niczych przez zakład pracy. 
Proponowana metoda — „prze 
kazywania do rozliczenia za­
interesowanym zakładom 
pracy potrzebnej ilości blan­
kietów’ legitymacji, które pc 
wynełnieniu ujmowano by do 
stałego rejestru i wręczano 
zainteresowanym pracowni­
kom za pokwitowaniem” trą­
ci nieco biurokracją i w je­
szcze większym stopniu za­
gmatwałaby chyba sprawę. 
Wydaje się, że podstawą do 
nabywania kartv pracowni­
czej powinna być tylko i wy­
łącznie legitymacja, na której 
zakład pracy poświadcza swo­
ja pieczątką autentyczność 
zdjęcia oraz raz na kwartał 
przedłuża ważność legityma­
cji. Rola MPK ograniczałaby 
się do sprzedaży karty i do 
przvłożenia pieczątki na ostat 
niej strome legitymacji. Taki 
system można bv utrzymać 
orzy sorzedaży zbiorowej i 
ind vwid u aln e i. eliminując
ws^k^eo rodzaju listy zbiór 
cze i inne niepotrzebne pa- 
pierki.

„Gazeta” poruszyła jeszcze 
raz problemy omawiane w se 
rii artykułów Oz. Kołodziej­
czaka na temat pewnych 
zmian w układzie sieci tram­
wajowej. Trudno pogodzić się 
jednak z twierdzeniem, że 
„brak wyraźnej reakcji nega­
tywnej na poruszane proble­
my i wysunięte sugestie co 
do możliwości ich częściowego 
rozwiązywania należy trakto­
wać, jako milczącą aprobatę 
ze strony olbrzymiej armii 
konsumentów tej tak ważnej 
dziedziny usług komunal­
nych”.

Takie sformułowanie to 
oczywiście upraszczanie pro­
blemu. Nie można bowiem

Kursy przygotowawcze do egza­
minów organizują: Izba Rzemieśl­
nicza, ponadto zakłady pracy o- 
raz Uniwersytet Robotniczy ZMS.

Ten ostatni prowadzi od nie­
dawna szkolenie i posiada już w 
tej dziedzinie poważne sukcesy. 
Świadczy o tym zarówno liczba 
absolwentów kursów, jak i wy­
soki poziom egzaminów kwalifi­
kacyjnych. Ukończyło je w tym 
roku z wynikiem pomyślnym 59 
osób. Z okazji zakończenia kursu 
w holu szkoły przy ul. Szama­
rzewskiego, otwarto wystawę 
prac dyplomowych absolwentów 
UR. Zawiera ona urządzenia e- 
lektromechaniczne oraz inne po­
moce naukowe, które wzbogacą 
pracownie uniwersytetu i szkół 
zasadniczych. Wykonano je szcze 
golnie starannie przy użyciu 
sprzętu udostępnionego słucha­
czom kursu przez zakłady pracy.

(wa)

miczny świat Harolda Lloyda” 
(USĄ, 9 1.), g. 16, 18 i 20 „Klub 
kawalerów” (poi., 16 1.); GRUN­
WALD — g. 16 i 19 „Hamlet” (I 
i II S., radź., 16 1.); GWIAZDA — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Drewniany ró­
żaniec” (poi., 16 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Chcemy się bawić” 
(ang., 12 1.); KOSMOS — godz. 17 
i 19.30 „Oklahoma” (USA, 16 1.); 
MALTA — g. 15.45 „Karmazyno­
wy pirat” (USA, 12 1.), godz. 18 
i 20.15 „M. morderca” (NRF, 16 
1.); OLIMPIA — g. 10 i 12.30 „Ba­
rwy walki” (poi., 12 1.), g. 15 i 19 
„Hrabia Monte Christo” (franc.- 
wloski, 16 1.); OSIEDLE — g. 16. 
„Ostrożnie, babciu” (radź., 12 1.), 
g. 18 i 20 „Perły św. Łucji” (mek­
sykański, 16 1.); PAŁACOWE — 
g. 15, 17.30 i 20 „Godzina pąsowej 
róży” (poi., 14 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30 i 20 „Kapitan Fracas- 
se” (franc., 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Spotkanie ze 
szpiegiem” (poi., 12 1.); RIALTO 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Hasło 

sugerować, iż brak głosów w 
dyskusji jest równoznaczny z 
aprobatą, przynajmniej nie w 
przypadku tak poważnej spra 
wy, jak zmiana układu linii 
komunikacyjnych (m. in. w 
związku z d. ul. Półwiejską). 
Jeśli głosów nie było, to mo­
że raczej z braku przekona­
nia, iż odniosą one skutek, 
gdyż ogół liczy się z trudno­
ściami finansowo-technicz- 
nymi MPK. Po wtóre — na 
cóż zdałaby się dyskusja, sko 
ro i tak zagadnienie zostało 
czasowo „zawieszone” przez 
specjalnie powołaną komisję 
przy Prezydium RN Pozna­
nia, która poleciła przeprowa­
dzenie szczegółowej analizy 
ruchu pasażerskiego w ko­
munikacji miejskiej. Przynaj 
mniej owa komisja nie utoż­
samiła milczenia z ogólną 
aprobatą.

Wracając jeszcze do spraw 
sprzedaży kart abonamento­
wych chcielibvśmy poinfor­
mować naszych czytelników, 
że ewentualne zmiany syste­
mu sprzedaży będą przedmio 
tem wnikliwych badań różne­
go rodzaju komisji. Muszą 
one być również zatwierdzo­
ne przez Prezydium RN Po­
znania. (st)

Niedzielny 
przegląd wydarzeń

WKZZ, Towarzystwo Wie 
dzy Powszechnej i Stowa­
rzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich zapraszają 21 bm. na 
Niedzielny Przegląd Praso­
wy. Ostatnie wydarzenia na 
arenie międzynarodowej 
przedstawi red. Tadeusz 
Kaczmarek z „Głosu Wiel­
kopolskiego”. Początek pre­
lekcji o godz. 11 w sali 
TWP, ul. Armii Czerwonej 
69.

Po odczycie projekcja fil­
mu i PKF. (na)

dó red.ihtóra

JESZCZE O WODZIE

W tych dniach otrzymaliśmy z 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Wo­
dociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu, list następującej treści:

W związku z licznymi zapyta­
niami, Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji wyjaś­
nia, że obecne trudności w zaopa 
trzeniu miasta w wodę wynika­
jące z warunków zimy, są natury 
przejściowej i ustąpią z chwilą 
pełnej odwilży i nastania rozto­
pów wiosennych. Wodociągi za­
pewniają, że z tą chwilą zaopa­
trzenie miasta w wodę powróci 
do stanu z pierwszych dni stycz­
nia br.

Dyrektor 
mgr L. CMIELEWSKI

'1 ■IIIO

A ...Mieszkańcy Rataj, zapytu­
jąc dlaczego Ośrodek Zdrowia na 
Ratajach (przychodnię) przenie­
siono na Zegrze. Chorzy i starzy 
ludzie muszą jeździć tramwaja­
mi i autobusami bardzo daleko. 
Interwencja Prezydium DRN nie 
odniosła skutku.

— odwaga” (ang., 12 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 
„Wilczy bilet” (poi., 16 ].); SCA­
LA — g. 16 „Wyspa tajemnicza” 
(ang., 12 ).), g. 18 „Przeminęło z 
wiatrem” (USA, 14 1.); TĘCZA — 
godz. 16 „My z 9a” (czeski, 9 1.), 
g. 18 i 20 „Daleka jest droga” 
(poi., 16 1.); WARTA — g. 13 i 17.30 
„Przegląd filmów turystycznych” 
(poi.), g. 15 „Wśród łowców 
głów” (franc., 12 1.), g. 20 „Z 
powodu kobiety” (franc., 16 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15, „Diabelskie sztucz­
ki” (franc., ^6 1.), g. 14.45 „Drew­
niany jeździec” (poi., 7 1.); WIL­
DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Skarb w srebrnym jeziorze” 
(NRF, 12 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Z powodu kobiety” 
(franc., 16 1.); ZNICZ (Żabiko- 
wo) — nieczynne; FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Wietnam”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 XXV Ju­

SSBSZ£DBS2SSZaXS3BSU
Kłobukowską poprawia rekord świata

Po pierwszym dniu: Polska - NRF 
Kobiety - 27:24 • mężczyźni - 45:39

Przy dźwiękach orkiestry wkroczyły do hali w Dortmundzie lek­
koatletyczne zespoły Polski i NRF. Potem odbyła się miła uroczystość 

; powitania. Grupa młodych dziewcząt wręczyła naszym reprezentan- 
I tom wiązanki kwiatów od miejscowej Polonii, życząc sukcesów w 

tym meczu.

Pierwsza konkurencja, bieg na 
60 m ppł. mężczyzn, zgodnie z o- 
czekiwaniami, zakończył się po­
dwójnym zwycięstwem gospoda­
rzy: 1) John (N) — 7,9, 2) Trzmiel 
(N) — 7,9, 3) Kołodziejczyk (P) — 
8,0, 4) Biela (P) — 8,0.

Następnie na starcie stanęły 
plotkarki. Kiedy zabrakło Teresy 
Ciepłej można było sądzić, że 
zwycięstwo przypadnie Niemkom. 
Nasza młoda reprezentantka Bed- 
narkówna wyszła z bloków dos­
konale i po 20 metrach była już 
wyraźnie na czele. Biegła dyna­
micznie i płynnie brała płotki. 
Wysoka Niemka Ingrid Becker 
miała kłopoty z utrzymywaniem 
rytmu. Słabiej niż na ostatnich 
treningach pobiegła Straszyńska. 
Miała duże szanse wygrać z oby­
dwiema Niemkami. Ostatecznie 
pierwsze miejsce zajęła Bednar- 
kówna w czasie 8,6, a Straszyńska 
uzyskując ten sam wynik co 
Niemka Balck — 8,7 zajęła trzecie 
miejsce.

Jedną z najciekawszych konku­
rencji pierwszego dnia byl poje­
dynek sprinterów na 60 m. Już 
od wielu dni prasa zachodnionie- 
miecka pisała na temat spotkania 
naszego olimpijczyka Maniaka z 
doskonałym 10-boistą Holdorfem, 
który w sezonie zimowym specja­
lizuje się w biegach krótkich. Nic 
więc dziwnego, że kiedy zawodni­
cy stanęli w blokach w olbrzy­
miej hali zaległa grobowa cisza. 
Maniak wykazał świetny refleks 
i z bloków startowych wyszedł 
jako pierwszy. Jak burza ruszył 
do przodu i po 15 m miał już 1 m 
przewagi. Hołdorf walczył zacię­
cie do ostatnich metrów. Ostate­
cznie stopery wykazały ten sam 
czas u trzech zawodników: Ma­
niaka, Holdorfa i Dudziaka — 6,7 
których sklasyfikowano w tej ko­
lejności.

W chwilę potem na starcie zo­
baczyliśmy sprinterki, a wśród 
nich dwie nasze medalistki olim­
pijskie Kłobukowską i Kirszen- 
stein. Mógł to być rewelacyjny 
bieg, niestety starter spisał się 
fatalnie. Trzymał zawodniczki w 
blokacli przeze wiele długich se­
kund. Raz jedna wychylała się ze 
zdenerwowania do przodu, raz 
druga. Kiedy padł strzał Kłobu- 
kowska. wyskoczyła z bloków jak 
z procy. Niektórzy twierdzili na- 

i wet, że Polka — jak to się zwy- 
kło mówić w języku sportowym 
„weszła w strzał”. Natomiast Kir- 
szenstein została w miejscu pa­
trząc ze zdziwieniem jak jej prze­
ciwniczki uciekają do przodu. Po 
ułamku sekundy ruszyła w po­
ścig za nimi. Kłobukowską biegła 
wspaniale. Już po kilkunastu me­

Dla amatorów 
łażenia po grotach

Ostatnio obserwujemy stale ros­
nące zainteresowanie przede wszy 
stkim młodzieży, turystyką wyso­
kogórską. Specjalny rozdział sta­
nowią ci, którzy upodobali so­
bie szczególnie groty. Sztuka „ła­
żenia po grotach” nie jest sztuka 
łatwą i dlatego z uznaniem nale­
ży przyjąć inicjatywę Akademic­
kiego Klubu Turystycznego, któ­
ry od 24. III. br. rozpoczyna kurs 
taternictwa jaskiniowego. Przesz­
kolenie praktyczne i egzamin zo­
stanie przeprowadzony w Jurze 
Krakowsko - Częstochowskiej od 
29. IV do 5. V. Ukończenie kursu 
daje prawo wstąpienia do Sekcji 
Grotołazów AKT, sekcji wytraw­
nych i zaprawionych w bojach 
„jaskiniowców”.

Szczegółowych informacji w 
sprawie kursu udziela codziennie 
od godz.. 10 do 14 oraz dodatkowo 
w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 18.30, Biufo Wczasów, 
Podróży i Turystyki RO ZSP, ul 
Żydowska 35, teł. 536-45. Zgłosze­
nia na kurs można składać tyl­
ko do 22. VI. (AD) 

bileuszowy Koncert Poznański — 
dyrygent — Witold Krzemieński, 
soliści: Andrzej Hiolski (baryton), 
Edward Statkiewicz (skrzypce).
WYSTAWY

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 
(Ratajczaka 38) — „Dorobek nau­
kowy Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w latach 1945—1964” — 
g. 10-17.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Kobieta i kwiat” — fotografika 
barwna Z. Maciejewskiego — g. 
10—19.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Poje­
zierze Międzychodzko-Sierakow- 
skie — g. 9—13.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) - 
Wystawa malarstwa Heleny Mi­
chałowskiej — g. 10—20.

BWA — ARSENAŁ — Wystawa 
Malarstwa Młodych Okręgu Po­
znańskiego — g. 10—18. 

trach miała wielką przewagę nad 
Niemkami. Kłobukowską wpadła 
pierwsza na metę, uzyskując re­
welacyjny wynik — 7,2. Jest on 
o 0,2 sek. lepszy od dotychczaso­
wego nieoficjalnego halowego re­
kordu świata. Tak więc nazwisko 
Ewy Kłobukowskiej wpisane zo­
stanie jeszcze raz do annałów świa 
towej lekkoatletyki. Kirszenstein, 
na finiszu doszła zawodniczki nie­
mieckie, i wywalczyła 3 miejsce.
1) Kłobukowską (P) 7,2, 2) Swien- 
ty (N) 7,7, 3) Kirszenstein (P) 7,8, 
4) Sander (N) 7,8.

Na słowa uznania zasłużyła je­
dnak z najstarszych zawodniczek 
naszej reprezentacji Celina Ger- 
winowa, która w biegu na 400 m 
stoczyła zacięty i wyrównany 
pojedynek z Niemkami. Przez 300 
m Polka prowadziła stawkę. Na 
czoło wyszła już po 80 m i miała 
ok. 4—5 m przewagi nad przeciw­
niczkami. Witterówna druga nasza 
reprezentantka nie miała nic do 
powiedzenia i cały czas biegła na 
ostatniej pozycji (57,8). Niemki za­
atakowały Gerwinową tuż przed 
metą. Zwyciężyła Hemprich, a 
Gerwinową uzyskała dobry wynik 
58,2, zajmując 2 miejsce.

Dobrze spisali się nasi tyczka- 
rze Sokołowski i Buscher. Obaj 
zademonstrowali wysoką formę. 
Sokołowskiemu tylko 1 cm za­
braknął do halowego rekordu 
Polski. 1) Sokołowski (P) 4,80, 2) 
Buscher (P) 4,70, 3) Pinder (N) 4,50, 
4) H. Reinhardt (N) 4,20.

W ładnym stylu pobiegł Witold 
Baran, na dystansie 3000 m. Tym 
razem zrezygnował on z forso­
wania tempa na całym dystansie. 
Poczekał na finisz o dopiero wów­
czas ruszył do ataku. Bieg Barana 
w Dortmundzie świadczy, że po­
prawił on taktykę. Początkowo 
stawkę prowadzili Niemcy Fran­
ke i Phillipp. Pierwsze 1000 m 
pokonali w 2.50,0, a 2 km w 5.32,0. 
Witold Baran rezultatem 8.09,2 
poprawił o ponad 4 sek. dotych­
czasowy halowy rekord Chromi­
ka. 1) Baran (P) 8.09,2, 2) Franke 
(N) 8.10,0, 3) Phillipp (N) 8.11,2, 4) 
Szklarczyk (P) 8.12,2.

W biegu na 800 m reprezentan­
ci NRF narzucili ostre tempo. 
„Zabfokówali” naszych reprezen­
tantów Lipkowskiego i Żelazne­
go tak, iż o przedarciu się przez 
zaporę dwóch biegnących obok 
siebie zawodników niemieckich 
nie mogło być mowy. Warto do­
dać, że rezultatem 1.51,8 Lipkow- 
ski ustanowił halowy rekord Pol­
ski, lepszy o 1,2 sek. od dotych­
czasowego rekordu Grywała. 1) 
Bogatzky (N) 1.51,1, 2) Bolke (N) 
1.51,6, 3) Lipkowski (P) 1:51,8, 4) 
Żelazny (P) 1.52,4.

Ciekawą walkę obserwowaliśmy 
w sztafecie 4X2 okrążenia hali 
(4 X 320 m). Reprezentanci NRF 
stawili naszej olimpijskiej sztafe­
cie silny opór. Na pierwszych 
dwóch zmianach Kluczek i Lipoń 
ski stracili ok. 3 m do Niemców. 
Dopiero biegnący na trzeciej 
zmianie Filipiuk zdołał wyjść na 
czoło wyprzedzając Niemca Jae- 
nischa. Ostro finiszując Polak u- 
zyskal 2 m przewagi nad Niem­
cem. O tym żeby biegnący jako 
ostatni as naszego zespołu An­
drzej Badcński przegrał sztafetę 
nie było już mowy.

Wyniki: 1. Polska 2.29,8; 2. NRF 
2.31,3.

Skok wzwyż to popis wysokich 
umiejętności EdwarCa Czernika. 
Bez większego wysiłku odniósł 
on zwycięstwo skacząc 2,11. A- 
tak na halowy rekord Polski — 
2 16 nie powiódł się. Drugi nasz 
reprezentant Kaczmarek zajął o- 
statnie miejsce, wynikiem 2,00.

A oto dalsze wyniki:

w dal (mężczyzn) — 1. Stalmach 
(P) 7,42, 2. sauer (N) 7,39, 3.
Schmidt (P) 7,22. Gabriel (N) 6,22 
(zakończył po pierwszym skoku).

Pchnięcie kulą (kobiet) — 1, 
Klein (N) 15,75, 2. Kirszenstein (P) 
14,52, 3. Huber (N) 14,26, 4. Ryków 
ska (P) 13,01.

Sztafeta kobiet (4X1 okrążenie) 
— 1. Polska 1.19,6; 2. NRF 1.21,5.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (u!. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRONI 
(Stary Rynek) — g. 10—15; HISTO­
RII M. POZNANIA (Stary Rynek) 
— nieczynne; INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (Stary Rynek) - 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15. 

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17, telefon 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
47. — TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Winogrady, Główna 53, Starołęcka 
79, Ostroroga 6, Swarzędzka 6.


